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mieszane] ukończone. 
Momunikai oficjalny delegacji polskie! slwierdso 

i e porwani oficerowie padli ofiarą prowokacji. 
^ i Ł . j » ^ w a « ; s t r a t g r a n l c i n ą n a t e r y t o r j u m P o l s k i 

. H n w i a ^ H i a m , , nrtl. I » v orr- jni , /np i Hn nr'rfiiŁria na t e r e n ni WARSZAWA, 6 czerwca. 
(Polska Azencja Telegraficzna) 

Komunikat mieszanej komisji polsko-
niemieckiej do zbadania zajścia granicz­
nego pod Opaleniem w dniu 24 maja r. b. 

Polsko-niemiecka komisja do zbada­
nia zajścia granicznego między Opale­
niem a Neuhaffen zebrała się w dniu dzi 
siejszym dla dalszych obrad w sprawie 
rzeczonego zajścia. W rezultacie stro­
ny wymieniły między sobą pisemne orze 
czenia, zawierające ustosunkowanie się 
polskich i niemieckich delegatów do wy­
ników przewodu. Ponieważ mimo wy­
czerpującej dyskusji nie doszło do zło­
żenia obu rządom wspólnego raportu, 
komisja postanowiła aby zarówno nie­
mieccy jak i polscy członkowie komisji 
złożyli swoim rządom obydwa orzecze­
nia do dalszej dyspozycji. Komisja mie­
szana na tem swe prace zakończyła. 

Orzeczenie polskich członków komi­
sji mieszanej zostało zakończone nastę­
pującą klauzulą: 

I) agent niemieckiego wywiadu za­
czepnego, który od r. 1912 był urzędni­
kiem, Bruno Fude 
OTRZYMAŁ POLECENIE OD SWO­
JEJ WŁADZY, ABY WCIĄGNĄŁ W 
Z A S A D Z K Ę FUNKCJONARJUSZY 
POLSKIEJ STRAŻY GRANICZNEJ I 
ZWABIŁ ICH NA TERYTORJUM NIE­

MIECKIE-

2) Wciągnięty w zasadzkę 
KOMISARZ POLSKIEJ STRAŻY GRA­
NICZNEJ LEŚKIEWICZ BYŁ ZA­
STRZELONY PRZEZ NIEMIECKA P O ­

LICJĘ, 
zaś komisarz Biedrzyński został aresz­
towany i trzymany w więzieniu. 

3) Postępowanie niemieckiej policji 
granicznej, która stwierdziła całkowicie 
stan faktyczny dnia 24 maja 1930 r. nie 
było wywołane ani potrzebą obrony gra 
nic państwa niemieckiego ani konieczno 
ścią ochrony tajemnic państwowych. 

4) POLSKA STRAŻ GRANICZNA 
NIE WKROCZYŁA NA TERYTORJUM 
NIEMIECKIE. 

5) POLSKA STRAŻ GRANICZNA 
BYŁA OSTRZELIWANA NA WŁAS-
NEM TERYTORJUM PRZEZ NIEM­
CÓW. 

Jak się ponadto dowiadujemy, pol 
scy przedstawiciele komisji mieszanej 
dla zbadania zajść granicznych z dnia 
24 maja, ustalili że 
AKT PROWOKACJI NIEMIECKICH 
FUNKCJONARJUSZY STRAŻY GRA­
NICZNEJ ZOSTAŁ PRZEPROWADZO-
NY ZA POŚREDNICTWEM WYMIĘ-
NIONEGO W KOMUNIKACIE BRU­

NONA FUDEGO, 
który zanim wszedł w kontakt z orga­
nami polskiej straży granicznej już był 
agentem strony przeciwnej. 

Fakt przejścia granicy przez oficerów 
straży granicznej Biedrzyńskiego i Leś-
kiewicza został wykonany na propozy­
cję 1 w towarzystwie urzędnika niemiec­
kiej policji granicznej Stullcha, który z 
racji swego urzędowego stanowiska u-
poważnił polskich funkcjonariuszy stra-

Kongres „Centrolewu" 
nuje: 

Warsz. koresp. „Republiki" telefo-
odbyć się ma w Krakowie. 

t e m a t e m obrad ma być całokształt 
spraw politycznych. Zjazd podobno wy­
da również wspólną odezwę 

Dotychczas jednak ostatecznej decy­
zji nie powzięto ze względu na szereg 
zastrzeżeń, wysuwanych przez P P S . 

Koła opozycyjne projektują na dzień 
29 czerwca zwołanie do Krakowa kon­
gresu wszystkich posłów i senatorów 
partyj, wchodzących w skład t. zw. 
„centrolewu". 

ży granicznej do pr l i śc ia na teren nie­
miecki. 

W dniu jutrzejszym sędzia Luxen-
burg przewodniczący delegacji polskiej 
w komisji mieszanej złoży rządowi 
szczegółowe sprawozdanie z przebiegu 
i wyniku prac komisji. 

Niemiecki wybryk 
graniczny. 

Jtresxtowanie c s t e t e c f t 
obuwateti p o f s f t i c A . 

. Białystok, 6 czerwca. 
Komisarjat niemieckiej policji krymi­

nalnej w Dłusowie (Prusy Wschodnio) 
zawiadomił posterunek policji polskiej 
w Wincencie (pow. Kolno. woi. biało­
stockie), że 4 b. m. aresztowano na tery­
torjum niemieckiem czterech obywateli 
polskich pod zarzutem przemycania bro 
ni na terytorjum Niemiec. 

Nazwiska aresztowanych brzmią: 
Jankiel Urwicz, Josek Wierzbien, Notek 
Ludowicz, Franciszek Pjszak 

i Wszyscy aresztowani- posiadali le­
galne dokumenty graniczne. Wstępne 
dochodzenie wykazało, że Piszaka zwa­
biono na terytorjum Niemiec obietnica 
ofiarowania posady. 

W sprawie tego aresztowania odbę­
dzie się 7 b. m. zjazd koraisii mieszanej 
w Wincencie. 

K r w a w e o p a r y n a d A z j ą . 
Rewolucja w Indiach przybiera coraz groźniejsze rozmiary. — Krwawe 

walki w Indochinach— Atak wojska na demonstrujących chłopów. 
Hindusi rozpoczęli wojnę parigzanclcci. 

I ~.A /-Londyn, 6 czerwca 
Położenie placówek angielskich w o-

kolicach Peszawaru staje się coraz bar­
dziej krytyczne. 

Szczep Afrydów, podzieliwszy się na 
drobne grupy, nie obawia się ataków 
lotniczych I w dalszym ciągu napada na 
angielskie posterunki wojskowe. 

Większy oddział partyzantów dotarł 
aż na jedno z przedmieść Peszawaru, zo 
stał jednak wyparty przez oddziały an­
gielskie. 

Wojska angielskie miały ponieść w 
walkach z Atrydami poważne straty. 

O powadze położenia świadczy fakt, 
iż dla wzmocnienia załogi miasta wysła­
no brygadę kawalerii angielskiej. 

Miasto odcięte jest od świata z powo 
du przerwania linij telefonicznych i zni­
szczenia torów przez powstańców. 

Londyn, 6 czerwca. 
Specjalny sprawozdawca „Times'u" 

w Pesźawarze konstatuje niezwykłe za­

ostrzenie się sytuacji na północno-za 
chodniej granicy wskutek natarcia ple­
mienia Afridów, rozporządzających silą 
15.000 ludzi. 

Wszystkie punkty strategiczne woko­
ło Peszawaru zostały obsadzone silnemi 
oddziałami wojskowemi. 

Peszawar, 6 czerwca. 
Posuwanie się oddziałów szczepu 

Afridi na Peszawar zostało wstrzyma­
ne. 

Dla utrudnienia pościgu powstańcy 
Afridi pokopali doły na drogach i w wie 
lu miejscach ścięli przydrożne drzewa, 
zwalając je na drogi. Aeroplany zatako-
wały znaczne grupy cofających się, za­
dając im poważne straty. 

Oddziały wojskowe rozpoczęły wal­
ki z poszczególnemi grupami przeciwni­
ka, lecz trudności terenowe ogromnie u-
trudniają ich akcję. 

Groźna sytuacja w tfkin&eh. 
W Geikimie powstała pmmfca. 

Londyn, 6 czerwca. 
W Tsinangfu, stolicy prowincji Szan­

tung, panuje według doniesień z Pekinu 
nastrój graniczący z panika. 

Stosunki są podobne do tych, które 
poprzedziły zamordowanie wielkiej licz 
by japończyków w roku 1908. Wojska 
nankińskie robią przygotowani! do od­
wrotu. 

Dyplomatyczne przedstawicielstwa 
zagraniczne w Pekinie interweniowały 
zarówno u dowództwa armii północnej 
jak i rządu nankińskiego, celem zapobie­
żenia pod każdym względem powtórze­
nia się ciężkich wykroczeń z roku 1928. 

Tysiące chińczyków opuściły już mia 
sto, udając się do Tsingtau. 

Paryż , 6 czerwca. 
Bierny opór ludności wiejskiej w In-

dochinach przybiera coraz groźniejsze 
rozmiary. 

Wczoraj odbyły się w Phu Lam i 
Giandingha nowe demonstracje tysiącz­
nych tłumów chłopskich. Policja musia­
ła wezwać pomocy wojska, gdyż tłum 
groził stratowaniem policjantów. 

Od salw żołnierzy padło trzech za­
bitych i kilkudziesięciu rannych. 

Władze są przekonane, żc ruchem 
kierują agitatorzy komunistyczni, gdyż 
w pochodach niesione są transparenty 
z komunlstycznemi emblematami — mło 
tem i sierpem. 

Samoloty wojskowe rzuciły na wieś 
57 bomb lotniczych, 5 lotników przez 
dłuższy czas trzymało wieś pod silnym 
ogniem karabinowym. 

Wskutek wybuchu bomb i od strza­
łów karabinów maszynowych zginęło 
30 krajowców, w tem 6 kobiet i 6 dzieci. 
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W niedzielę, 
8 b.m. godz. 11.30 przed poł. 

wystąpi KAZIMIERZ KRUKOWSKI „ C A S I N O " 
Święto wychowania fizycznego 

rozpoczęło się wczoraj w Spale.-Prezydenl w otoczeniu dziatwy szkolnej. 
Spala. 6 czerwca. 

(Polska Aeencia I elegrafl:znał 
W dniu dzisiejszym w rezydencji p. 

Prezydenta Rzeczypospolitej rozpoczę­
ły sie uroczystości, związane z okręgo-
wem świętem przysposobienia wojsko­
wego i wychowania fizycznego O. K. 
nr. 4. 

Od wczesnego ranka zaczęły nadjeż 
dżać od strony Łodzi i Piotrkowa pocią­
gi, zapełnione młodzieżą szkół śred­
nich i powszechnych, która bierze u-
dział w święcie w liczbie około 4.000 o-
sób. 

Z ramienia władz O. K. 4 na uroczy­
stości dnia dzisiejszego przybył dowód­
ca O. K. 4 gen. Stanisław Małachowski, 
kurator okręgu szkolnego Łodzi Gadom 
ski, gen. Mackiewicz i kierownik okrę­
gu P . W. i W. F. Ulatowski. 

O godz. 11-ej rano odbyła-Sie przed 
p. Prezydentem Rzeczypospolitej defila­
da młodzieży, biorącej udział w święcie, 
poczem młodzież udała sie na posiłek 
Po południu na wielkim stadionie spor­
towym w Spale odbyły sie wielkie popi­
sy i gry sportowe w obecności p. Pre­
zydenta. 

Spała. 6 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

P a defiladzie nastąpił krótki-odpo­
czynek w lesie oraz spożycie posiłku. 

Po obiedzie o godz. 3 po pol. na boi­
sku sportowem rozpoczęły sie pokazy 
gimnastyczne młodzieży szkolnej męs­
kiej i żeńskiej. 

O-godz. 4 przybył na stadion p. Pre ­
zydent Rzeczypospolitej, w towarzy­
stwie małżonki, adiutantów, szefa gabi­
netu wojskowego ppułk. Fydy, gen. Ma­
łachowskiego, kuratora Gadomskiego i 
in. P . Prezydenta powitano hymnem 
narodowym i okrzykami „Niech żyje!". 

W pokazach wzięło udział około 4 
tysięcy dzieci. Odbyły się pląsy, ćwi­
czenia gimnastyczne, korowody i tań­
ce. Przepięknie prezentowała się mło­
dzież szkól powszechnych — malcy do 
lat 14 oraz żeńskie szkoły średnie, któ­

re wystąpiły w dowolnych stroiach lu­
dowych. • 

Po zakończeniu pokazów młodzież 
ustawiona w kolumnach przesłała za po 
średnictwem sztafet kwiaty do loży p. 
Prezydenta. U stóp loży zebrało się o-
koło 100 dzieci z bukiecikami róż. Pan 
Prezydent w towarzystwie małżonki 
wyszedł ze swej loży, aby przywitać się 

podziękować za kwiaty. 

Młodzież wówczas zgotowała n. Pre­
zydentowi spontaniczną owacje. 

Po tych owacjach p. Prezydent po­
wrócił do pałacu. 

O godz. 19 pociągi z młodzieżą po­
częły wyjeżdżać ze Spały do Łodzi. Po­
zostały tylko hufce szkolne p. w. 

Jutro dalszy ciąg uroczystości, po­
święcony specjalnie przysposobieniu 
wojskowemu. 

aym włosy miflAiemi ifuwyjfemi 

Posiedzenie sejmu śląskiego. 
Wszystkie wnioski przesiano komisjom. 

Katowice. 6 czerwca, nych, którzy pracują na niemieckim Gór 
(Polska Agencia i eiej-raiuzna) nym Śląsku oraz dla reemigrantów. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu ślą P o przemówieniach posła Adamka 
skiego na propozycję wice-marszałka \ (PPS) i Sikory (NPR) odczytano wnio-
Roguszczaka szereg wniosków, stano- j ski i jedną interpelację, poczem przewód 
wiących 3/4 porządku obrad przesłano ( niczący wice-marszałek Roguszczak za-
do odnośnych komisyj, których ukonsty! mknął posiedzenie, przekazując załat-
tuowanie się nastąpi w dniu 11 b. m. wienie wszystkich punktów następne-

Następnie klub P P S złożył oświad- |mu posiedzeniu sejmu, wyznaczonemu 
czenie w sprawie zasiłków dla bezrobot. na piątek, dnia 13 b. m. 

Nowy senat gdańk i 
będzie m i a ł cnaraktew centromo-temicowy. 

Gdańsk, 6 czerwca, „tacje, które doprowadziły do oorozu-

Uprasza się tyth wierzycieli firmy 

PI. H. Krauiman 
Biała-Bielsko, 

G ł ó w n a 4 0 
którzy chcą gło«>w ć przeciwko zawarciu 
Układu o zgłoszenie się &> nas. 

Urbach i Stnickf 
Z a c h o d n i a 5 7 . 

<XXXXXXXXfe*tt**«tX 
Tajemnicze zwłoki 

TV lesie micisfsim. 
Wczoraj około godz. 5-ej popołudniu 

patrol policyjny natknął sie w lesie miej 
skim na zwłoki jakiegoś młodego czło­
wieka z raną postrzałowa klatki pier­
siowej. 

Wezwany na miejsce lekarz pogoto­
wia stwierdził zgon, który nastąpił 
przed kilku g u ' 'na.,.!. 

Leżący obok zwłok rewolwer wska­
zywał, że denat popełnił samohójslwo. 
Ze znalezionych przy zwłokach doku­
mentów okazało Le desperatem jest 
24-letni Michał Krywyj, zamieszkały w 
gm. Brus, p .zv ul. Cvcrnnka nr. 8. 

Zv!oki zostały zabezpieczone na 
miejsai aż do chwili przybycia władz 
sadowo-lekarskich. 

Przyczyny rozpaczliweeo kroku na­
razić nie ustalono. 

(Polska Aceiuja Ielenraiuzna) 
Przed dwoma tygodniami rozbiły się 

podjęte ostatnio próby maiace na celu 
utworzenie nowego senatu wolnego mia 
sta Gdańska. 

Wobec tego w ostatnich dniach od 

mienia. 
W związku z tem przedstawiciele 

socjal-dcmokratów w dniu dzisiejszym 
oświadczyli, że podejmują sie zainicjo-

utworzenie nowego senatu lewico-
wo-centrowego i w tym celu rozpoczę-

1 były się pomiędzy rzeczoznawcami so- li pertraktację z centrum, z grupą urzęd 
cjal-demokratów i centrowców oertrak nucą i z grupą liberałów. 

Plotki o artykule 
Jtlarsunika tJilsudsftlećo. 

W pewnej części prasy pojawiły się 
w dniu .wczorajszym wiadomości, jako­
by ageiuja „Iskra" miała „przygotowa­
ny artykuł p. Marszałka Piłsudskiego, 
p t.: Tancerz na mieczach. — który ma 

M a k a b r y c z n a s c e n a e g z e k u c j i 
so pomocci guzt&wr tferufo*c«*cłi. 

Nowy Jorkt 6 czerwca j — Proszę mi dać maskę gazowa — 
Przed dwoma laty policja aresztowa odpowiedział z uśmiechem White. 

ła w Carson City (Nevada) słynnego na | Po chwili wpuszczono trującą mię­
sie ukazać w przyszła niedziele w p i s - C £ ) j y s t a n szulera karcianego Boba Whi- szaninę gazów. Przez 8 minut zbrod-

Maszyna piekielna 
n> p r z e s y ł c e bar. (Tłotstfuctd 

Paryż, 6 czerwca 
(Polska Agencja I elcgraficznaj 

Dziś rano w paryskiem biurze pocz-
towem nastąpił wybuch paczki, adreso­
wanej do baronowej Rotschild. Jak się 
okazało, w paczce znajdowała się ma­
szyna piekielna. • 

Wybuch nie pociągnął za sobą żad­
nych ofiar w ludziach-

mach sanacyjnych i zwrócony jest prze 
ciwko p. marsz. Daszyńskiemu"... 

Agencja „Iskra" stwierdza, że wiado 
mość ta jest nieprawdziwa. 

KXXXXXXXXXXXXXXX 

te'a, który podczas gry w karty zamor- nlarz krztusił się i męczył, zanim gazy 
dowal swego kolegę Levela. spowodowały jego śmierć. 

Sąd wydał na mordercę wyrok | Jest to pierwsza egzekucja gazowa, 
śmierci, przyczem egzekucja miała być dokonana na białym człowieku i, zdaje 
dokonana za pomocą gazów trujących, się, ostatnia, wobec licznych protestów, 

O oznaczonej godzinie White'a wpro jakie podniosły się przeciwko tel nieludz 
wadzono do pokoju, którego jedna ścia- klej karze śmierci, 
na sporządzona była z grubego szkła. | Niedawno stracono w fen snosób kil 
Przed szybą ustawiło sie 53 świadków ku chińczyków, którzy przez 8 godzin 

Dr. Henryk FreunUlich 
ordynuje cały rok 

KRYNICA w i l l a „ M A R J A " . 

każni. 
| Bezpośrednio przed wpuszczeniem 
gazu sędzia zapytał delikwenta o ostat­
nie życzenie, 

oczekiwali w szklanej kabinie na wpusz 
czenie gazu, przechodząc straszne męki 
duchowe w oczekiwaniu śmierci. 

D z l i I d n i n a s t ę p n y c h . 

Wielki film diwiękowo-śpiewny 

wg. rozgłośnej sztuki teatralnej, będą,, 
cej rekordem powodzenia teatrów 

wszystkich stolic świata. 
Role główne: 

M e r m a K e n n e d y , E v e l y n B e r n t , 
C l e n n T r y o n , R o b e r t E l l l s 

oraz tysiące girls i tancerek. 

Początek o godzinie 4,30. 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h . 
Najpiękniejszy amant świata P a w e ł 
R y c h t e r w otoczeniu przepięknych 
kobiet) zmysłowej V l v l a n G i b s o n 
czarującej blondynki M a r y K l d po­

nętnej LU E l b e n s c h u t z 
w pikantnej intrydze dworskiej, osza­
łamiającej bogactwem wystawy i toa­

let p. t. 

„Kochanka Jego 
Książęcej Mości" 

Wspaniała ilusłracia muzyczna orkies­
try symfonicznej pod dyr. Leona Kan­
tora — Pocz. seansów o g. 4-ci pp.. 
w sob.. niedz. i święta o g 12 w poł. 
S e n s a c j a n a c z a s i e ; Ceny me-sc 
obniżone do minimum. Na I-sze sean­
se bilety po 50 ix. i 1 zł., na pozostałe 
seanse po zt 1.50 i 2. Posiadacze ul­
gowych biletów korzvstaiq z cen zł. 1, 
na 2-e mie sce, zł. 1.50 na I-sze miejsce 
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HonseKwencje dobrego urodzaju. 
nawet obecnie sygnalizują gwałtowna 
zniżkę cen nierogacizny i bydła... 

W takiej sytuacji powstaje niezmier­
nie trudne do rozwiązania pytanie, w ja 
kim kierunku u nas należy szukać wyjś 
cla. 

Nie da się zaprzeczyć, że sposób do 
lychczasowego premiowania U nas eks 
portu zboża, mimo zawartej przytem u 
mowy z Niemcami, nie dał spodziewane 
go rezultatu. Mimo że w Niemczech ce 
na żyta nie spadła nigdy poniżej 34 zł. 
za kwintal, u nas obecnie na prywat­
nych targach nie przekracza 12 do 14, 
a tendencja zniżkowa trwa w dalsiym 

W związku z dobrze zapowiadają­
cym się urodzajem zbóż w całej niemal 
Europie, we wszystkich prawie krajach 
czynione są gorączkowe prace nad wy­
nalezieniem sposobu uniknięcia takiego 
„kryzysu" zbożowego, jaki n. p. Pol­
ska przeżywa od zeszłego roku. W 
Niemczech zagadnienie to rozwiązać 
ma całkowicie program rolniczy Schle 
Ie'go który naogół utrzymuje w mocy 
dotychczasowy system premiowania 
rolników i utrzymywania wysokich cen 
zbóż na rynku wewnętrznym. 

Jugoslawja, Węgry 1 Rumunja, bę­
dąc w znacznie trudniejszych warun­
kach, zabiegają całą parą o zdobycie 
rynków zagranicznych w krajach zaa­
wansowanych w hodowli śwhi 1 bydła 
(Holandia, Danja, Szwecja) a więc w 
krajach importujących kukurydzę — 
i równocześnie same od systemu zbo­
żowego przechodzą szybko na system 
produkcji zwierzęcej usiłując za wszel­
ką cenę utrzymać się z tą produkcją na 
rynkach angielskich, włoskich i francus' ZSŚR. są w pełni. „Agitacja" rzecz oczy 
sklch, Austrja natomiast wprowadza u wista — swoista — „stalinowska", jedy-
slcble zmonopolizowanie w rękach dopuszczalna w dzisiejszych warun-
pańslwa, względnie rządu, handlu zbo- k * c h w Rosji. Jak zwykle, poza głośne. 

mi frazesami i nieziszczalnemi obiecan-
z e m < kami, hasła agitacyjne nic nie zawiera-

Monopol ten będzie polegał na tem, j ą - Czem dziś może Stalin przelicyto-
Iż rząd zakupi każdą ilość zboża, zby- ( wać swych przeciwników z lewicy i pra 
waną przez rolników, ustanawiając rów, wicy komunistycznej? 
noczcśnle ściśle określoną cenę. Tak nJ .. Potężny plan uprzemysłowienia Ro-

. „ . . , , . sji sow eckej , owa osławiona „piatihet-
p . od nowych zbiorów począwszy az k ' a . , n a n a d e

f ; i n t e n s y w n ą p r a c ę

H

T O , b o t n i 
do odwołania, rząd będzie płacił po 40 ka i conajmniej stosunkowo ustabilizo-
szyiingów za kwintal pszenicy, oraz wany aparat gospodarstwa narodowego, 
Jęczmienia browarnianego, zaś 40 szylln plan industrializacji Unji sowieckiej pot 
gów za kwintal żyta - obwarowując k n a j i u ż w P ^ w s z y c h chwilach wpro 

wadzania „piatilietki w zyc:e o brak 
kredytów zagranicznych, dewaluację 
czerwońca, zupełny chaos gospodarczy 
na wsi 1 głód w miastach. 

Dziś już coraz mniej Słyszymy prze-
chwatek w rodzaju ,,przegonimy Amery 
kę" lub „prześcigniemy Boga". O „pia-
tilietce" jeśli się jeszcze mówi, to z za­
strzeżeniem, mówi się już o tem, co być 
powinno, ale nie — co będzie. 

Przymusowa kolektywizacja gospo­
darstw rolnych doprowadziła wieś do zu 

ciągu. Zachodzi więc konieczność usta-] 
lenia zgoła innego systemu pomagania 
rolnictwu, choć, z drugie] strony, nie 
stać nas na to, abyśmy mogli n. p. wzo 
rować się tu na systemie pruskim albo 
austriackim. 

Po pierwsze system taki wymagałby 
zbyt wiele kapitałów, po drugie nasze 
nadwyżki zbóż, a przytem i ubóstwo roi 
nlków, a stąd także podaż zboża, są sto 
sunkowo daleko większe, po trzecle-aby 
system taki mógł dać należyte wyniki 
potrzeba mleć do rozporządzenia, sze­
reg odpowiednich urządzeń 1 armję zdol 
nych, solidnych fachowców. 

Wydaje nam się, Iż rozwiązania te­
go piekącego zagadnienia należy zasad 
niczo szukać w trzech kierunkach: 

1) większego ożywienia ruchu budo 
wlanego, w przemyśle i robotach publi 
cznych co wiąże się z zagadnieniem 
podniesienia konsumpcji, 

2) odpowiedniej akcji handlowo - po 
litycznej zagranicą i 

3) ustlenla minimalnej ceny zboża 
po której rząd zaofiarowaną przez rol­
ników nadwyżkę byłby obowiązany za­
kupić. 

J. Cz. 

kraj równocześnie przed Importem zbo 
ża, którego prywatnie nikomu nie wol­
no będzie kupować. Z zagranicy rzad 
sprowadzi tylko taką Ilość zboża, Jaka 
się okaże potrzebna. 

Monopol połączony będzie z premia­
mi wprowadzoneml w te] formie, że dla 
celów bezpośrednie] konsumpcji rząd bę 
dzie sprzedawał zboże po niższych ce­
nach niż te, jakie sam będzie wypłacał, 
a następnie, aby uniknąć nadmiernej po 
dąży, będzie wypłacana premja rów­
nież tym rolnikom którzy, chociażby dla 
własne] potrzeby, będą przemielać zbo­
że. 

Trudno w tej chwili przesądzać, jakie 
wyniki da nazbyt śmiały i bardzo orygl 
nalny pomysł austrjacki w kierunku ła 
godzenia kryzysu rolniczego. Ale to nie 
ulega wątpliwości, że przygotowania do 
nowej kampanjl zbożowej, czynione na­
wet w tych krajach, które normalnie nie 
są przeciążone nadmiarem zboża, zapo-

zostala wczoraj opublikowana, 
Przyczyny odmownego stanowiska 

. . rządu są zarówno natury gospodarczej, 
władają także na rok następny jak naj: j a k \ militarnej i zawarte zostały w pię-
gorszą koniunkturę dla krajów „cierpią ciu punktach: 1) wątpliwość co do wy-
cych" na znaczną nadwyżkę zboża, jak 'konalności planu; 2) zastrzeżenie finan 

Z y g z a k i p o l i t y c z n e S t a l i n a . 
„Cudowny gruzin" wyłapuje najbardziej popularne hasła 

opozycjonistom partyjnym. 
Moskwa, w czerwcu 1930 r. 1 pełnego upadku. Jeśli od r. 1923 — 1924 częste, następują nieprzewidzianie i wy 

Przygotowania do partyjnego zjazdu, stosunki wiejskie poczynały się stabilizo różniają się zupełnym brakiem konsek-
wać i z czasem można Było liczyć n a wencji*'. „Cudowny gruzin" nie daje n i c 
rozwój gospodarczy rolnictwa, zeszłoro- swojego: wyłapuje natomiast najbardziej 
czne zarządzenia Stalina, które zupeł- popularne hasła opozycjonistom partyj­
nie przeorały układ sił gospodarczych nym, przemalowuje na własny .kolor i 
na wsi, wytworzyły nowy chaos ekono- przetwarza w rzeczywistość, odbierając 

tem samem swym przeciwnikom naj­
groźniejsze atuty. Na jak daleką metę 
[>odobna polityka da się zastosować, za-

eży to od wytrzymałości zupełnie już 
dziś roztrzaskanego aparatu gospodar­
czego oraz... od cierpliwości ludności. 
W każdym bądź razie „zygzaki" pogrą­
żają kraj w coraz głębszą otchłań niepe­
wności i dezorgan :zacji. 

Okręgowe konferencje partyjne, rwo 
ływane w okresie przedzjazdowym pp 
całej Unji sowieckiej, debatują przeważ­
nie nad sytuacją gospodarczą. Jest ona 
tak groźna, że odsuwa na dalszą metę 
kwestję czysto polityczne, jak np. „re­
wolucję sowiecką w Indjach", lub inne 
mrzonki, któremi karmi się stale niewy­
bredne masy komunistyczne. 

Dziś na czoło wysuwane są zagadnie­
nia, związane z „nawrotem do indywi 
dualizacja" w gospodarce rolnej, z 
przywróceniem — chciażby w ograniczo 
nym stopniu — wolnego handlu i naprą 
wą finansów. Bez tego „piatilietka" nie 
da się urzeczywistnić nawet w ciągu 20 
lat. A dla każdego komunisty n 'e ulega 
wątpliwości, że jest ta „ostatnia stawka 
„dyktatury prolelarjatu". 

To też na konferencjach prowincjo­
nalnych hasła opozycji prawicowej zys­
kują znaczne powodzenie. Od zręcznoś 

ja, gdyż wpływów nie należy oczekl- ci emisarjuszy Stalina zależy, by te has-
wać przed upływem 10 lat; 5) niewielkie Ja skoordynować z ostatniemi „zygzaka 
znaczenie dla zmniejszenia bezrobocia, mi" dyktatora oraz by zebtać „odpo-
gdyż w pierwszych 5 latach znalazłoby j wiednich" delegatów na zjazd. Mimo, iż 

w sprawie budowy tunelu pod kanałem, | zatrudnienie tylko conajwyżej 1000 TO- polityka Kremlu jest tu zupełnie oczywi 
botników, a dopiero w następnych 3-ch sta, zdaje się stalinowcom ze zręcznoś-
latach około 6.000. I cią prest :digitatorów podm^niać takty, 

Według opinji komisji obrony pań- ( podrabiać hasła, — i „jedność partyjna 
stwowej niema żadnej podstawy prze- [ jest utrzymana". 

miczny. 
Cóż z tego, że pod naciskiem armji 

czerwonej, w 80 procentach składającej 
się z włościan, t. zw. „średniaków", Sta­
lin musiał ustąpić i wczesną wiosną cof­
nąć swe rozporządzenie o przymusowej 
kolektywizacji? Powrót do gospodarki 
indywidualnej, pomijając już „pozadekre 
talne" trudności, stwarzane przez wła­
dze sowieckie, jest niemal niemożliwy, 
gdyż znacznej części inwentarza żywego 
i martwego w wyniku „gospodarki" koł 
chozów doszukać się już nie można. Po­
zatem trudno jest psychologicznie zmu­
sić wloścjanina do intensywnej gospodar 
ki, skoro n"le jest pewien ani dpia, ani 
godziny, i nie wie, czy nowy , zygzak" w 
polityce Stalina nie przywróci przymu­
sowej kolektywizacji. 

Kraj cały pod względem gospodar­
czym żyje pod tym znakiem niepewnoś­
ci. „Zygzaki" Stalina tem różnią się od 
paradoksalnych posunięć Lenina, że są 

(&iała księga angielska 
uzasadnia sprzeciw w sprawie budowu 

kanału pod £a JHancke. 
Londyn. 6 czerwca. 

Zapowiedziana przez Mac Donalda 
biała księga, zawierająca szczegóły od­
mownego stanowiska rządu angielskiego 

u. p. Polska, dla które] również w ten 
sposób zbożowe rynki zagraniczne mo­
gą się ogromnie ścieśnić. 

W Polsce urodzaj, Jak dotąd przyna] 
mniej zbóż ozimych (żyta i pszenicy), 
zapowiada się bardzo dobrze i już obce 
nie, jak słychać, cl rolnicy którzy finan 
sowo są bardziej do muru przyciśnięci, 
sprzedają żyto z przyszłych zbiorów z[ 
terminem na lipiec i sierpień od 7 do 10 
zł. za kwintal. 

Zrozumiałą jest rzeczą, iż w tych wa 
runkach siła nabywcza rolników dla 
przemysłowych produktów zmalałaby 
niemal do zera i że nie tylko nie byli­
byśmy w stanie obecnego kryzysu zła 
godzić, ale przeciwnie - mogliśmy się 
pogrążyć w jeszcze ostrzejszy kryzys, 
zwłaszcza jeśli się zważy, że nieubłaga 
ną konsekwencją niskich cen zboża bę­
dzie załamanie się cen także produktów 
hodowlanych na eksporcie, na którycli 
rolnicy względnie dobrze zarabiali. Już 

sowe przeciw planowi (budowa tunelu 
kosztowałaby ewentualnie 30,6 milj. fun­
tów szteirlingów); 3) olbrzymie wydat­
ki na urządzenie stacji, lokomotyw Md.; 
4) długoletnia bezprocentowa inwestyc-

mawiającej za wykonaniem planu. Ze 
względów militarnych należałoby wej­
ście do tunelu odsunąć w głąb kraju, co 
w znacznym stopniu zwiększyłoby wy­
datki. Kapitał, potrzebny do obrony tu* 
nelu, wyraziłby się w sumie 1—2 milj. 
•funtów szterlingów. 

Co mówi Herriof 
o paneuropejskim proiekcie (Brianda? 

Paryż, 6 czerwca. 
Herriot przemawiał na zgromadzeniu 

publicznem o memorandum Brianda w 
sprawie St. Zjednoczonych Europy. 

Oświadczył on, iż w zamiarach Brian­
da nie leży stworzenie organizacji, któ-
•raby stała ponad państwami. Projekt 
Brianda zmierza do zjednoczenia państw 
europejskich. Droga ta jest bardzo uciąż 
liwa. a memorandum Brianda jest pierw­
szym krokiem na na tej drodze. 

Zjednoczenie państw europejskich bę­
dzie niemożliwe, dopóki istnieją bariery 
celne, dopóki rządy trzymają w swoich 
rekach kontrolę nad produkcją orzemy-

l słowa. Sprawę wolności w międzyeuro-

pejskim obrocie towarowym można po­
równać z rozbrojeniem. . 

Dopóki rządy będą prowadzić egoi­
styczną politykę gospodarczą, zbliżenie 
ekonomiczne jest trudne do uskutecz­
nienia. Dopóki nie będzie przeprowadzo­
ne powszechre rozbrojenie, nie można 
znieść fortyfikacyj granicznych, które 
podobnie, jak bariery celne, rozdzielają 
państwa. 

Herriot uważa za wskazane powoła­
nie komitetu europejskiego, któryby za­
jął się sprawami p r a k t v c 7 n e m i przemy­
słu, racionnlizac.ią kolejnictwa, żeglugi 
OTPZ opracował obowiązujące wszyst­
kich n n r m v , dotyczące zarobków robot­
niczych, higjeny i ochrony pracy. 

Nie brak głosów rozwagi. Na kurskiej 
konferencji wyborczej pewien delegat 
odważył się podnieść, że wszak Bucaa-
rin, Tomskij i Ryków po 30 lat należą 
do partji, czyżby byli gorszymi komuni­
stami od świeżo upieczonych, a poglądy 
ich — drobnomieszczaóskiemi? Głosów 
tych byłoby więcej, byłyby głośniejsze, 
lecz nie każdy ma odwagę je wypowia­
dać, gdy za „opozycję" traci się posadę, 
stanowisko partyjne i częstokroć — nic 
z własnej woli — jedzie się na daleką 
północ... 

Nic więc narazie jeszcze Stalinowi 
na zjeździe nie grozi. Dowodzą tego ró­
wnież liczne depesze hołdownicze, nad­
syłane przez konferencje partyjne. 
Mniejsza o to, czy szczere. Ale dopóki 
czynny jest aparat GPU. i wszelkie 
„środki urobienia", dopóty Stalin będzie 
rządził, i nie należy przypuszczać, by 
zbliżający się zjazd partyjny miał odstą­
pić od stalinowskich zygzaków. 

Verax. 

— Wielki transportowy samolot, kursujący 
między Nowym Yo:ik:em a Bostonem uległ po­
ważnej kataatrolie. Dwanaście osób zostało 
rannych. 
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D z i ś p r e m i e r a ! 

Początek w dnie powszednie cpdz. 5, w soboty, niedziele i święta o R. 2. 
Bilety ulgowe ważne. Na l seanse wszystkie miejsca zł. 1. 

Film dźwiękowo-śpiewny 

„ K o b i e t y n i e d o m a ł ż e ń s t w a 
Wielki dramat obyczajowy, będący bolesną satyrą, na współczesne dziewczęta, które szukają silnych wrażeń i ujścia, swen 

żywiołowemu temperamentowi, w nocnych lokalach i garsonierach „złotej młodzieży*. 

W rolach głównych 3 piękności ekranu: (.złote niewiniątka,,) 

J o a n C r a w f o r d , A n i t a P a g e , D o r o t a Sebastian 
oraz wyrafinowany uwodziciel tych -troje* łaVI I O <fi£ JŁ dS£ "ŁT U aTC B 
> wielu innych... 100% donźuan, wytworny A 9 I t l l l R i . 

Nad program: Słynny śpiewak z Broadwayu, George Washington, odśpiewa szereg piosenek. 

Pabianice. 
(Tel. od wl. koresp.) 

EGZAMINY MATURALNE. 
W miejskich szkołach średnich zo­

stały zakończone egzaminy maturalne. 
W gimnazjum męskiem wydano 18 ma­
tur, w żeńskiem—22, w seminarium—50. 

ZLOT HARCERSKI. 
Zapowiedziany na 8 i 9 czerwca zlot 

harcerski hufca pabianickiego nie odbę­
dzie się z powodu zawodów w Spale. 
Zjazd z poświęceniem sztandaru odro­
czono cjo dnia 29 czerwca. 

SAMOBÓJSTWO. 
W dniu wczorajszym o godzinie 11 

przed południem we wsi Dęby Wolskie, 
pod Pabianicami,. Kazimierz Bednar­
czyk, lat 45, żyjąc od dłuższego czasu 
w złych stosunkach rodzinnych, skoczył 
•ar c£hL samobójczym do studni. Zwloką iRiîllylFsąsiedzi, gdy prf&zli pWi*̂  •dę.' 

Tomaszów-Wazowiecki. 
(Telefonem od własnego korespondenta). 

KRWAWY NAPAD NA POLICJANTA. 
Przed rzeźnią miejską wynikła wczo­

raj bójka między dwoma osobnikami a 
uczniem, któraby się z pewnością skoń­
czyła bardzo tragicznie, gdyby nie in­
terwencja dyżurującego policjanta. 

Po uspokojeniu awanturujących się, 
policjant zażądał od nich wylegitymo­
wania się- Jeden z nich uczynił to i oka­
zał legitymację na nazwisko Jana Cien-
kowskiego, drugi zaś odmówił wylegity­
mowania się. Posterunkowy chciał go od 
prowadzić do komisarjatu. W pewnej 
chwili awanturnik usiłował rozbroić po­
licjanta. Widząc groźną postawę zbira, 
policjant wyjął bagnet i zadał nim cios 
opryszkowi. W tej chwili ranny wraz ze 
swym towarzyszem rzucili się na polic­
janta i dotkliwie go poturbowali, poczem 
zbiegli. Zarządzony pościg przyczynił 
się do ich ujęcia. Okazali się nimi bracia 
.Tan Józef Cienkowscy, których osadzo­
no w więzieniu. 

FALA ZAPROTESTOWANYCH 
WEKSLI. 

W miesiącu maju zaprotestowano w 
Tomaszowie 1957 sztuk weksli na sumę 
363.076 zł. W porównaniu z poprzednim 
miesiącem, ilość zaprotestowanych wek­
sli zmniejszyła się o 20 proc. Zjawisko 
to nie należy tłumaczyć poprawą sy­
tuacji w handlu i przemyśle, lecz ogra­
niczeniem kredytu kupcom, których 
weksle zostały poprzednio dopuszczone 
do motestu-

POŻAR. 
Wczoraj przed południem wybuchł 

pożar w zabudowaniach Jana Kosze-
rowskiego (Wspólna 14). Pastwą pożaru 
padła stodoła i dwie szopy, wartości 
7.000 zł. Ustalono, że ogień powstał skut 
kiem podnalenia przez 8-letniego Zyg­
munta Kubiaka, zamieszkałego w tymże 
domu. W godzinach norannych lokato­
rzy widzieli małego 7vgmusia z zapał­
kami obok stodoły. Policja prowadzi do­
chodzenie. 

Z miliony zł. na budów; szkół 
przeznaczyło ministerstwo oświaty dla Łodzi 

Jedną z największych bolączek na­
szego szkolnictwa powszechnego jest 
brak lokali szkolnych. Od szeregu lat 
nie buduje się u nas wcale gmachów 
szkolnych, zadawalając się tern, co po­
siadamy, w postaci kilku zaledwie bu­
dynków i szeregu nienadających się zu­
pełnie do tego celu lokali. 

Z roku na rok wzrasta ilość dzieci 
w roku szkolnym i z roku na rok staje 
się coraz ciaśniej w szkołach. Już dziś 
nauka odbywa się na dwie zmiany, 
przed i popołudniu, dla wykorzystania 
miejsca w gmachu szkolnym, a w naj­
bliższej przyszłości zajdzie konieczność 
urządzenia lekcji na trzy zmiany dzicn 
nie. . , 

Nie ,wpływa to oczywiście dodatnio 
na diWlw!(&"*z-kolitą;V- korzysta z-, nauk 
zasadniczo' tylko ta szczęśliwa grupka 
młod»icż-v»-któpa^-uczęszoza do szkoły 
w godzinach porannych. Po południu 

dzieci są już zmęczone i umysł ich n*e 
może przyjmować wszystkich wiado­
mości z zakresu nauki. 

Ten fatalny stan przyczynił się dp 
tego, iż ministerstwo oświaty postano­
wiło rok rocznie przeznaczyć poważniej 
sze sumy na budowę gmachów szkół 
powszechnych. W dniu wczorajszym 
wszystkie kuratorja szkolne, między 
innemi oczywiście i łódzkie, otrzymały 
poważne kwoty na rozpoczęcie budowy 
gmachów. Pierwsza rata przeznaczona 
przez ministerstwo wynosi 2 miliony 
złotych. 

Suma ta.nie uratuje rzecz prosta sy­
tuacji, w której znajduje się szkolnictwo 
powszechne, jest to jednak dopiero, po­
czątek. W najbliższym czasie w miń!-
ajerstwie odbędą. M ę ^ p ^ l g * rMMcj-
rencje w sprawie znalezienia fundu­
szów na budowę wc wszyslkjci miai 
stach gmachów szkolnych (i). 

Za zabójstwo męża 
skazano Kiblerową na 6 miesięcy więzienia 

z zawieszeniem kary na 1 rok. 
W październiku 1929 roku wracał 

Jan Kibler wraz ze swym parobkiem 
Józefem Preissem wozem z Łodzi do do 
mu, do wsi Dąbrowa. Kibler bvł do tego 
stopnia pijany, że po drodze, schodząc 
kilka razy z wozu, nie mógł sie utrzy­
mać na nogach i padał na ziemię i do­
piero parobek Preiss musiał go podno­
sić i lokować na wozie. 

Gdy nareszcie przybyli do wsi Dąb­
rowa Kibler rozkazał parobkowi swe­
mu zatrzymać wóz przed domem miesz 
końca tej wsi Piotra Reina. u którego 
chciał się napić wódki, lecz schodząc z 
wozu znów upad! na ziemie. Podniesio­
ny przez Preissa skierował sie do miesz 
kania Reina, Preiss zaś odjćchal do do­
mu. 

Zabawiwszy kilka chwil w mieszka­
niu Reina i nie otrzymawszy żądanej 
wódki, Kibler udał się do swei zagrody, 
gdzie zaczął się awanturować. W pew­
nym momencie chwycił Kibler za szpa­
del i chciał nim pobić żonę swa Emilię i 
parobka, jednakże ten ostatni wyrwał 
mu szpadel z rak. 

Kiblerową, nie chcąc drażnić męża, 
postanowiła na pewien czas zeiść mu z 
oczu i w tym celu udała sie do swej są­
siadki Lidji Weissowej, gdzie zabawiła 
około dwuch godzin, poczem wraz z 
Weissową udała się do swefo miesz­
kania. W mieszkaniu zastały obie kobie 
ty w dalszym ciągu awanturującego się 
Kiblera, który tłukł wszystko, co mu 
wpadło pod rękę. 

Po drodze do domu Kiblerową pod­
niosła leżący przy drodze kij erubości 
2—3 palców, oświadczając towarzyszą­
cej jej Weissowej, że bierze kii. by 

lazły się na podwórzu zagrody Kible-
rów, spotkały Kiblera, który, zapytaw­
szy żon*: — Po v coś tu przyszła? — za­
mierzył się na nią trzymanym w ręku 
kijem. 

Wówczas Kiblerową kilkakrotnie u-
derzWa męża podniesionym przed chwi­
lą na drodze kijem, zaś Weissowa ucie­
kła do domu. Kiblerową uciekła do obo­
ry, dokąd wbiegł za nia jej maż. chcąc 
ja pobić, jednakże Kiblerową znów mu 
zadała styliskiem od szpadla kilka ude­
rzeń. 

Po tych uderzeniach Kibler uoadł na 
zierm>. wobec czego Kiblerową poprosi­
ła sąsiada swego Stanisława Weissa i 
parobka Preissa, bv 

zanieśli Kiblera do mieszkania. 
Ułożony do łóżka Kiblef zmarł na­

stępnego dnia przed południem, zaś o-
ględziny sądowo-lekarskie wykazały 
cały szereg uszkodzeń ciała, które spo­
wodowały śmierć. 

W dniu wczorajszym 42-letnia Emi-
lja Kiblerową zasiadła na ławie oskar­
żonych sądu okręgowego. Rozprawie 
przewodniczył wiceprezes Illinicz w a-
systencji s. Kozłowskiego i s. Maurera, 
oskarżał prokurator Suski. 

Oskarżona przyznaje sie do winy, 
jednakże zaznacza, że bijąc męża swego 
kijem, czyniła to w obronie własnej, 
gdyż mąż bił ją, kopał i pastwił się nad 
nią. Gdy krytycznego dnia maż wpadł 
za nią do obory, chwycił ją za srardło i 
zaczął dusić. 

Po przemówieniu prokuratora, któ­
ry popierał akt oskarżenia, zabrał glos 
obrońca oskarżonej, mec. Kobyliński, 
który w dłuższem przemówieniu dowo 

mieć się czem bronić jeśliby mąż miał ' d?;ił że oskarżona była przez męża swe-
w dalszym ciągu ja bić. | go maltretowana i działała w obronie 

I rzeczywiście, gdy obie kobiety zna koniecznej. W rezultacie mec. Kobylin-

Samobójstwo naczelnika 
wydz. budownictwa magistratu. 

Wczoraj w godzinach popołudnio­
wych zamieszkały przy ul. Sienkiewicza 
nr. 40 naczelnik wydziału budownictwa 
magistratu m. Łodzi, Wiktor Muszyński 
wystrzałem z rewolweru pozbawi! się 
życia. 

Przyczyna rozpaczliwego kroku nie­
znana. 

Zjazd dermatologów 
odbędzie się w Łodzi jutro. . 

.Jutro, w niedziele o godz. 10 rano 
rozpoczyna się w sali rady miejskiej 
zjazd polskiego towarzystwa dermatb-
lógićznego. 

Zjazd będzie trwał 2 dni i poprze­
dzony będzie spotkaniem koleżeńskiem, 
które odbędzie się dziś o godz. 9-ej;wie 
cĄÓrv?w calach Grand-Hotelu. 

j , m w i r t t a " ^ ż ^ ^ o k o ń a przewódni-
cząê d^latu łódzkiego dr. M^Sormen 
berg, poczem przemówienie. ' Ayygłosi 
prezes polskiego tow. dermatologicz­
nego profesor dr. Kryształowicz. 

Zjazd powitają przedstawiciele, woje 
wódz twa, samorządu oraz korporacji 
lekarskich. Program zjazdu przewiduje 
również demonstracje chorych, które 
się odbędą w sali posiedzeń łódzkiego 
towarzystwa lekarskiego ora? wykła­
d y szeregu wybitnych uczonych i leka­
rzy, (b). 

Piotrków Trybuna'skf. 
(Telefonem od własnego korespondenta), 

PRZEDŁUŻENIE ULICY. 
W ciągu lipca r. b. wydział technicz­

ny magistratu rozpocznie prace celem 
doprowadzenia do należytego porządku 
ruchliwej arterji komunikacyjnej^ będą­
cej przedłużeniem ulicy Legjonów i Pro­
menady. Rzeczka Strawa zostanie w 

tem miejscu na pewnej przestrzeni za­
sklepiona i wybudowany będzie most.-: 
ZMNIEJSZENIE KONSUMPCJI ALKO­

HOLU. 
Ostatnia podwyżka cen alkoholu 1 

wódek wpłynęła na zmniejszenie sie kon 
sumpcji trunków alkoholowych. Mono­
pol spirytusowy w Piotrkowie zanoto­
wał mniejszy wpływ o 250.000 zł. w mie­
siącu maju w porównaniu z kwietniem. 

NAPAD RABUNKOWY. 
Na szosie kłomnickiej napadło dwuch 

uzbrojonych mężczyzn na Izaka Lesz-
kowicza, mieszkańca wsi Anielów, po­
wiatu radomskowskiego. którzy zrabo­
wali mu kilkaset złotych. Zawiadomiona 
policja wszczęła pościg za bandytami. 

ski prosił sąd o wydanie wyroku unie­
winniającego. 

Ostatnie słowo oskarżonej brzmiało: 
Przez dwadzieścia lat męczyłam 

sic przy moim mężu, który nm'e maltre­
tował i pastwił się nade mna. Jestem 
matką sześciorga dzieci... Działałam w 
obronie własnego życia... 

I Po naradzie s«d orrłos'ł wyrok, ?ka-
żujący 42-letnlą Emilję Kmlerową na 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem wy­

konan ia kary na 1 rok. As. 
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Pożar w archiwum paAsfwowem 
Znaczna część aktów uległa zniszczeniu. 

Z Warszawy donoszą: 
Przy ul. Jezuickiej 1, tuż przy Sta­

rem Mieście, w zacisznym zakątku znaj­
duje sie archiwum państwowe. 

'Wczoraj o godz. 8 min. 27 rano na 
półkach aktów z XIX w., wybuchł nagle 
pożar. Urzędnicy rzucili się do gasze­
nia płomieni i wezwali niezwłocznie po­
bliski II oddział straży ogniowe], który 
po przybyciu na miejsce uporał się z 

ogniem i izolacją innych aktów do godz. 
9-ej rano. ZliHCina część aktów uległa 
nadniszczeniu; przeważnie opaliły się 
brzegi papierów. 

Stwierdzono, że zaszło tu podpale­
nie, świadczy o tem najwymowniej zna­
leziona pod półką z aktami bańka na-
wpół opróżniona z benzyną, owinięta w 
Jakiś gałgan. Dochodzenie prowadzi 
II komisariat i policja polityczna. 

Magazyny wojskowe spłonęły. 
Olbrzymi pożar w Toruniu. 

Z Torunia donoszą: 
Wczoraj w nocy o godz. 1-ej z nie­

wiadomej dotychczas przyczyny wy­
buchł olbrzymi pożar w wojskowych 
magazynach sanitarno - mundurowych, 
mieszczących się 

w kilku dwupiętrowych budynkach, 
długości przeszło 60 metrów, położo­
nych przy dworcu Toruń—miasto. 

Zawiadomiony natychmiast o poża­
rze oficer dyżurny komendy miasta za­
alarmował straże ogniowe w Toruniu, 
Gniewkowie i innych pobliskich miej­
scowościach. Na miejsce pożaru wezwą 
no również oddziały wojskowe. 

Ogień rozszerzył się z błyskawicz­
ną szybkością, ogarniając jeden z budyń 
ków. Z okien buchały słupy płomieni i 
gęsty dym. 

Prócz tego dawał się odczuwać do­

tkliwie brak wody, gdyż ciśnienie w 
hydrantach wodociągowych okazało się 
minimalne. Straż i wojsko musiało się 
ograniczyć do zabezpieczenia przed og­
niem sąsiednich budynków magazyno­
wych, które poczęto opróżniać. 

Przez pewien czas 
zagrożony był również dworzec 1 dom, 

w którym mieszkają oficerowie. 
Wskutek przepalenia przewodów e 

lektrycznych zgasło światło na dworcu 
i w kamienicach przy pobliskich ulicach. 

Po godz. 2-ej nastąpił 
wybuch kilku skrzyń amunicji karabi­

nowej, 
umieszczonych w jednym z pokojów, 
równocześnie zaś cały gmach zawalił 
się tworząc kupę zgliszcz. 

Szkody olbrzymje, dotychczas nie 
ustalone. 

Probiernia -
Droga publiczna -

Tor wyścigowy! 

Na probierniach, na drogach publicz­
nych i na torze wyścigowym poddano 
większą liczbę samochodów, smarowa­

nych olejem Gargoyle Mobiloil, niezmier­
nie ciężkim próbom wytrzymałości. 

Specjalne dynamometry, szybkościomierze oraz 
inne precyzyjne aparaty, które zastosowane 

były w czasie próby do kontroli, zarejestrowały 
bezstronnie fakt, ie Gargoyle Mobiloil lepiej od 
wszystkich innych olei wytrzymywał wszystkie wpły­
wy praktycznie występujących czynników pracy, ie 
był od innych oszczędniejszym i ie przy stosowaniu 
go straty na sprawności i zużyciu, jakie wywo­
łuje tarc ie , obniżone zostały do możliwego 
minimum. 
Stosując Gargoyle Mobiloil, sami się o tem możecie 
przekonać. 

VACUUM OIL C O M P A N Y S. A. 
C Z I C U O W 1 C K - W A k b / r . * A 

Zważajcie, by plomba pod nakrętką 
blaszanki nie była uszkodzona! 

G a r g o y l e M o b i l o i l 

SOBOTA 

• Dii* Robert. 
Jutro: Zesłanie O, Sw. 

Wschód słońca 3.18 
Zachód słońca 19.51 
Wschód księżyca 16.10 
Zachód księżyca 1.44 
Długość dnia 18.57 
Przybyło dnia 9.39 

Pobór rocznika 1909. 
Kto w a się stawić 7 i 10 b. m, 

Dziś, w sobotę, w kolejnym dniu po­
boru, stawić się mają: 

Na komisję poborowa Nr. 1 przy ul. 
Zakątnej Nr. 82 — poborowi rocznika 
1909, Zamieszkali na terenie 8 komisar­
iatu policji, o nazwiskach na litery: A, 
B, C. 

Na komisją poborową Nr. 2 przy ul. 
Ogrodowej Nr.'34 — poborowi rocznika 
1909, zamieszkali na terenie 12 komisar­
iatu policji, o nazwiskach na litery: K, 
L, Ł, M, N, O. 

Na komisie poborową Nr. 3 przy ul. 
Al. Kościuszki Nr. 21 — poborowi rocz­
nika 1908, kat. B-, zamieszkali na terenie 
5 komisariatu policji o nazwiskach na li­
tery: A, B. C, D, E, F. 

W niedzielę, dn. 8 i w poniedziałek, 
dnia 9, z powodu Zielonych Świąt ko­
misje poborowe nie urzędują. 

Wznowienie prac komisji nastąpi w 
dniu 10 b. m. W dniu tym stawić się 
maią: 

Na komisję poborową Nr. 1 przy ul. 
Zakątnej Nr. 82 —• poborowi rocznika 
1909, zamieszkali na terenie 7 komisar­
iatu policji o nazwiskach na litery: D, 
E. F, O. 

Na komisję poborową Nr. 2 przy ul< 
Ogrodowej Nr. 34 — poborowi roczni­
ka 1909, zamieszkali na terenie 12 ko­
misariatu policji o nazwiskach na lite­
ry : P , R, S. T. U. W, Z. 

Na komisje poborową Nr. 3 przy ul. 
Al. Kościuszki Nr. 21 — poborowi rocz­
nika 1908, kat. B., zamieszkali na tere­
nie 5 komisariatu oolicji, o nazwiskach 
na litery: O, H, I, J, K. . (r) 

N O W Y S Z P I Y A L W t O D Z l 
został zbudowany, dzięki ofiarności społeczeństwa, przy ul. Wólczańskiej 1SS. 

Szpital urządzony iest z komforffm, według najnewizych wymogów hygjeny. 
r \ j i _ x i, jljj. „ . „ _ ' . , J _ J . . _ « i . . . j t . . . . , _ _ « ' r. . . Od szeregu lat Łódź przeżywa wiel 

ki kryzys szpitalnictwa. Potrzeby lud­
ności naszego miasta w tej dziedzinie 
powiększają się z roku na rok, podczas' 
gdy przyrost łóżek szpitalnych jest mi­
nimalny. Trudno byłoby wyobrazić so­
bie gehennę chorych, którzy zmuszeni 
są szukać opieki lekarskiej w szpitalach 
łódzkich. Niekiedy przez szereg dni 
napróżno kołaczą oni do bram szpitali, 
chodząc od jednego do drugiego i wszę 
dzie spotykają się z odmową — domy 
zdrowia są przepełnione do ostatnich 
granic i niekiedy dnie mijają, nim w 
jakimkolwiek szpitalu znajdzie się dla 
nich miejsce. 

Niejednokrotnie opisywane były 
przez nas wypadki, kiedy chorzy oby­
watele, stan zdrowia których wymagał 
natychmiastowego zabiegu chirurgiczne 
go, wożeni byli w karetce pogotowi;! 
od jednego szpitala do drugiego i 

nigdzie dla nich niestety, nie było 
miejsca. 

Ostatnio w jednym ze szpitali łódzkich 
zdarzył się ponownie wypadek tego ro­
dzaju, iż bardzo ciężko chory, którego 
w żadnym już wypadku nie można było 
odprawić od wrót szpitalnych, ze wzglę 
du na energiczną postawę lekarza, któ­
ry twierdził, iż chory musi otrzymać 
miejsce w szpitalu — przeleżał przez 
wiele godzin na noszach na kurytarzu 
• szpitalnym. Jedynie zawdzięczając 
przypadkowi, iż na jednej z sal 

zmarł jeden z pacjentów, 
zdołał po wielu godzinach uzyskać dla 
siebie miejsce w łóżku. 

Takie wypadki stały się w Łodzi zja 
wiskiem powszechnem. I z tego też 
względu wszelkiego -rodzaju wypadki 
organizacyj społecznych, miejskich i fi­
lantropijnych zmierzają obecnie do tego, 
aby powiększyć ilość łóżek szpitalnych 
w naszem mieście i ulżyć choć częścio­
wo ludności. 

Po otwarciu wielkiego szpitala okrę 
gowego związku kas chorych na ulicy 
Zagajnikowej, w dniu wczorajszym I 
Łódź wzbogaciła się w dalszym ciągu o 

jeszcze jeden szpital, 
stosunkowo niewielki, ale w każdym 
bądź razie łagodzący straszliwy głód 
szpitalny w Łodzi. 

Nowy szpital został zbudowany ak­
cją ofiarności społeczeństwa łódzkiego 
przy ul. Wólczańskiej 195. 

W roku 1926 na terenie naszego mia 
sta zawiązało się towarzystwo filan­
tropijne, na czele którego stanęli dr. 
Szweikert, baron Aachim Haebler. St. 
Grccnwood, A. Eiscnbraun i inni. To­
warzystwo to postawiło sobie za cel 
przyczynienie się choć w części do 
zmniejszenia głodu łóżek szpitalnych w 
Łodzi i podjęło myśl budowy szpitala 
imienia św. Jana. Odwołano się do 

ofiarności społeczeństwa, zbierano 
składki, urządzano koncerty i rauty, 
sprzedawano cegiełki i w ten sposób 
stopniowo uzbierano potrzebne fundu­
sze na rozpoczęcie wielkiego dzieła. 

Pragnąc zainteresować jaknajszer-
sze wars twy społeczeństwa swą akcją, 
towarzystwo urządziło loterję, sprzeda 
jąc bilety po 1 zł. Wygrana w postaci 
miniaturowego łóżeczka szpitalnego 
przypadała na każde 400 losów. Nazwi­
skiem każdego wygrywającego nazwa­
ne było pozatem każde łóżko szpitala. 

W roku 1927 przystąpiono do budo­
wy szpitala i obecnie został on całkowi­
cie wykończony. 

Duży, 4-piętrowy gmach szpitalny 
urządzony jest z komfortem i zawiera 
wszelkie niezbędne urządzenia, stawia­
jące go w rzędzie najlepiej wyposażo­
nych szpitaii. Szpital, który ogółem po­
siada 100 łóżek, podzielony jest na dwa 
oddziały: wew.iętrzny i chirurgiczny, z 
pododdziałem g':iekologiczno - akusze-
lyjnym. 

Ordynatorem oddziału e!iirurgi;zne-
<:<j zosta! mianowany dr. Kummaud. or­
dynatorem oddziału wewnętrznego dr. 
Kluków, asystentem na oddziale gine­
kologiczna - akuszeryjnym dr. Kinsl. 

Szpital n i a trzy klasy. III, II i I. Trze 
cia kias.) posiada ogólne sale, poza tem 

ednak szpital ter., jedyny w Łodzi, u-
rządził 
małe pokoiki dla pracującej inteligencji, 
która nie może pozwolić sobie na pobyi 
w kl. II i I, a nie chciałaby przeby­
wać na ogólnej sali. Sale są jasne, peł­
ne słońca i powietrza. Zaznaczyć nale­
ży, że szpital położony jest w ogrodzie, 
a nadto otoczony pięknemi ogrodami 
prywatnemi, które nic zostaną według 
zapewnień ich właścicieli zabudowane ! 
z tego względu zawsze tworzyć będą 
malownicze i piękne tło dookoła szpi­
tala. 

Sale szpitalne są wyposażone najdo­
kładniej we wszystkie potrzebne uten­
sylia. Dwie sale operacyjne i trzecia, po 
rodowa, są oświetlone ze wszystkich 
stron, poza tern urządzone zostało spe­
cjalne okno w suficie, zabezpieczone 
przed parowaniem kaloryferami cen­
tralnego ogrzewania. 

Dzięki ofiarności wielu przemy­
słowców łódzkich, którzy ^ali szpitalo­
wi tkaniny oraz elektrowni i gazowni, 
zakładów przemysłowych Johna, które 
ofiarowały kotłownię do centralnego 
ogrzewania itd., szpital św. Jana został 
wyposażony we wszelkie konieczne l 
potrzebne utensylia i z pożytkiem dla 
ludności naszego miasta spełniać będzie 
swą samarytańską rolę, nie stosując żad 
nych ograniczeń czy różric pod wzglę­
dem narodowościowym czy wyznanio­
wym. 

Dalsza ofiarność społeczeństwa łód.-. 
kiego przyczyni się niewątpliwie do roz 
szerzenia szpitala i do zaopatrzenia go 
w potrzebne jeszcze dodatkowe budyn­
ki gospodarcze. 

Mimo, iż poświęcenie szpitala nastą­
pi dopiero w nadchodzący wtorek o go­
dzinie 5 po poł., już dziś znajdują się w 
nicm 2 chore osoby, które poddały sie 
operacji. Jest to najlcps/ym dowodem i 
potwierdzeniem tego. jak wielki głód pa 
naje w Łodzi. Towarzystwu filantropi-'-
nemu, które przyczyniło się do budów \\ 
należą się słowa szczerego uznania. 

. S. -
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TEATR KAMERALNY. 
Dziś — Szopka Łódzka. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś. w sobotę, premiera E. Gandilota ,,Uko-

chany Palemonek". 

MIEJSKI TEATR LETNL 
Codziennie o godzinie 9_ej Wieczorom po ce­

nach znizonycłi w ogrodzie przy ul. Cegielnianci 
Nr. 16 sztuka Szalowa Asza w polskiej adap­
tacji i reżyserji Andrzeja Marka „Motke Zło­
dziej". 

ROSYJSKI TEATR DRAMATYCZNY 
w Teatrze Miejskim w ŁodzL 

Dziś, w sobotę o godizinie 8.15 wieczorem 
głośna sztuka w 4-ch aktach Bułgakowa .Mie­
szkanie Zojki", której wysławienie jest zabro­
nione w Rosji sowieckiej. 

W niedzielę o godzinie 3 . 3 0 po południu 
.Dama Kameljowa'' Al, Dumasa, zawsze grana 
z rekordowem powodzeniem. 

O godzinie 8.15 wiecz. „Człowiek z teką", 
ciekawa sztuka A. Fajko z tycia inteligencji w 
Rosji współczesnej. Sympatyczny zespół rosyjski 
jedyny stały zespół poza Rosją zabawi u nas 
tylko kilka dni. 

NIEZWYKŁY SUKCES POLSKIEGO ARTYSTY 
W AMERYCE. 

Utalentowany portrecista, Tadpusz Styka, 
święci za oceanem prawdziwe triumfy. Przybył 
on w twoim czasie do Nowego Jorku na zapro-
szpr.ii. amerykańskiego króla prasy liaj.tingsa 
i urządził w tem mieście wystawę, • która stała 
się sensacją sezonu 

«,—Krytyka, amerykańska przyjęła naszego, ro­
daka z niezwykłym entuzjazmem, w rezultacie 
czego otrzymał Styka tak wiele zamówień, i i 
zmuszony został do przedłużenia swojego po­
bytu w Ameryce. 

W tych dniach ukończył on portret prezy­
denta Hoovcra, za który otrzymał rekordowe 
honorarium w wysokości 3 0 . 0 0 0 dolarów. Obraz 
ten przeznaczony jest dla ambasady amerykań­
skiej w Warszawie i wystawiony będzie na obec­
nej wystawie w Miejskiej Galerfi Sztuki natych­
miast po powrocie artysty. 

Pozatem ukończył Tadeusz Styka szereg por­
tretów wiplu królowych piękności w Hollywoood 
crtrzymując za obraz honorarjum w sumie 8.000 
dolarów. 

Łodzianie będą mieli sposobność podziwiać 
słynną ,Ledę z czarnym łabędziem'1 teigo arty­
sty, która nadeszła do Łodzi z transportem in­
nych arcydzieł Styków z Paryża i wkrótce wy­
stawiona będzie w Miejskiej Galerji Szituki. 

LOPEK KRUKOWSKI W „CAS1NIE". 
Tylko raz jeden wystąpi w niedzielę, dnia 

8 b. m., na poranku o godzinie ]2-cj w połu­
dnie najweselszy piosenkarz stolicy, niezrówna­
ny w swych kreacjach Lopka — Kazimierz Kru­
kowski. 

Prasa warszawska nic szczędzi słów za. 
chwytu pod adresem Krukowskiego, który w 
oetaln ci rewji „Qui-Pro-Quo" przeszedł same­
go siebie. 

W programie dla Łodzi przygotowat Kru­
kowski najnowsze i najcelniejsze swp przeboje. 

Bilety nabyć można w kaeie „Caeina". 

R A P J O J P R O t R A l l 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ „POL­

SKIEGO RADJA" 
SOBOTA, dnia 7-go czewca. 

Godz. 1 1 . 3 0 — 1 1 . 4 5 Przgląd prasy krajowj. 
PAT. (trans, z Warsz.): 1 1 5 8 — 1 2 . 0 5 Sygnał cza . 
aa i Warsz. Obserw. Astronom. Hejnał z wieży 
Mariackie w Krakowie; 1 2 . 3 0 — 1 3 . 3 0 Koncert z 
płyt gramofonowych. Gramofon i płyty z firdmy 
A. Kllngbeil, Łódź, Piotrkowska 1 6 0 ; 1 6 . 1 5 Wia­
domości Tow. Kooperatystów (tr. z Warsz.); 
1 6 . 2 O - T - 1 7 . 0 S Muzyka z płył gramofonowych (tr. 
S Warszawy); 1 7 . 0 5 Odczyt „Wielka akcja spo­
łeczna propagandy cukru" — wygłosi p. Melch­
ior Wańkowicz (tr. z Warsz.); 1 7 . 3 0 Program dla 
dzieci. „Przejażdżka po Wiśle" — Dąbrowskiego 

.(tr. * Krakowa); l f i . 0 0 — 1 9 . 0 0 Transmisaj Nabo­
żeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie: 1 9 . 0 0 Roz­
maitości łódzkie i komunikat Izby Handlowej w 
Łodzi; 1 9 . 4 0 Prasowy Dziennik Radjowy (trans. 
z Warsz.)! 2 0 . 0 0 Zegar z Warsz. Obserw. Aetr. 
wybije godzinę 20 - tą ; 2 0 . 0 0 Uroczysty Apel z 
Korpusu Kadetów Nr. 1 we Lwowie; 2 0 . 3 0 Kon. 
eert wieczorny (tr. z Warsz.); 2 2 . 0 0 P. C. Jeliea-
t* wygłosi felieton p. t. „O śpiewie ptaków i 
lodzi" (tr. z Warsz.); 2 2 . 1 5 Komunikaty: meteo­
rologiczny, policyjny, sportowy (tr. z Warsz.); 
2 3 . 0 0 — 2 4 - 0 0 Muzyka taneczna (tr. z Warsz.). 

Mistrzostwa bokserskie Europy. 
Stępniak, Stibbe, Seweryniak ł Wieczorek 

zostali wyeliminowani z dalszych walk. 
"eleionein od Korespondenta „Republiki"). 

n ^ o w e f l S n f S i C W S a ! j P K Z f - Z w y < ; * s t w o polskiego boksera nrzyjęte 
s m W f l t S S Z ' e Z 3 W 0 d y b 0 k _ z o s t a f o z w i e l k i m entuzjazmem, 
s trskie o mistrzostwo Europy. W wadze półciężkiej łodzianin Kona-

Po przemówieniach regenta Węgier 
Horthy'ego oraz delegatów poszczegól­
nych państw rozpoczęły sie zawody, z 
riecierpliwością oczekiwane przez kilku 
tysięczną liczbę widzów zebranych na 
sali. 

Zawody rozpoczęte zostały walką w 
wadze koguciej pomiędzy węgrem Sze 
lesem a Stępniakiem (Polska), Węgier 
odniósł zasłużone zwycięstwo nad słabo 
walczącym polakiem. W wadze muszej 
Lm^u (Rumunja) pokonał na punkty 
Johntena (Finl.). W następnem spot-
kiniu Górny (Polska) stoczył walkę z 
mistrzem Niemiec Fuchsem, jednym z 
najlepszych bokserów niemieckich. 

W pierwszych dwuch rundach prze­
waga polaka była aż nadto widoczna, 
depiero w ostatniej rundzie polak opada 
nieco na siłach, lecz Fuchs nie iest już 

rzewski odniósł zupełnie nieoczekiwa­
ne, lecz zupełnie zasłużone zwycięstwo 
nad Adalberten Keri (Węgry). W wadze 
ciężkiej Stibbe (Polska) zostaie już w 
pierwszej rundzie uderzony dwukrotnie 
w szczękę przez Gourewitscha (Finlan­
dia) przyczem drugie uderzenie było tak 
silne, że polak wyleciał z ringu i nie był 
już w stanie dalej walczyć. W ten spo­
sób w pierwszym dniu zawodów zosta­
li wyeliminowani z polskiej ekspedycji 
Stępniak i Górny. 

Inne walki przyniosły następujące 
wyniki: W. musza: Ługu (Rumunja) po 
konał na punkty Zopata (Austria), waga 
piórkowa: Jochton (Finlandia) uległ na 
punkty Farafiniemu (Włochy), waga ko­
gucia: Weckewai (Finlandja) pokonał na 
punkty Heggerta (Austrja), waga lekka: 
Edlund (Szwecja) zwyciężył na punkty 

w stanie nadrobić utraconych punktów. Fijonio (Rumunja), waga pólśrednja: 

P r z e d m e c z e m Ł ó d ź - W a r s z a w a 
o srebrny puhar „II. Republiki". 

Jak wygląda skład naszej reprezentacji. 
Zaledwie jeden tydzień dzieli nas ód 

sensacyjnego spotkania piłkarskiego 
Łódź — Warszawa o puhar „Republiki". 

W przyszłym tygodniu w niedzielę 
cała brać sportowa stolicy i Łodzi ocze­
kiwać będzie z niecierpliwością wyniku 
spotkania reprezentacji piłkarskich obu 
miast. 

( J Tegoroczne spotkanie Łódź — War­
szawa, rozegrane zostaje o niebylejaką 
stawkę. 

Piękny da r „Republiki** — puhar 
srebrny — dwukrotnie zdobyła War­
szawa i mecz w dniu 15 czerwca roze­
grany w Łodzi zadecyduje o tem, czy 
nagroda wędrowna „Republiki" pozo­
stanie własnością stolicy, czy też nadal 
toczyć się będzie o nią zacięta walka 
reprezentacji obu miast. 

Kapitanowie związkowi obu okrę­

gów przygotowują się bardzo skrupu­
latnie do tego sensacyjnego meczu. 

Narazić jesteśmy w posiadaniu skła­
du reprezentacji Łodzi, który przedsta­
wia się następująco: 

Bramka: Jegorow (Ł.K.S.). 
Obrona: Gałecki i Kubik. 
Pomoc: Pegza (Ł.K.S.), Weliszek 

(Turyści), Jasiński (Ł.K-S-). L, . . , 
Atak: Durka' (Ł.K.Ś.), HeVbstrejch 

Królik (Ł.T.S.G.), Stolarski (Turyści), 
Berkman (Ł.T.S.G). Brany jest rów­
nież w rachubę Presser z Hakoahu. 

Skład reprezentacji ustalony zosta­
nie w dniu dzisiejszym. 

Bliższe szczegóły z niecierpliwością 
oczekiwanego meczu Łódź — Warsza­
wa przyniosą najbliższe numery nasze­
go pisma. 

S z c z ę ś l i w e j d r o g i ! 
Start łódzkich automobilistów na zjazd 

gwiaździsty do Krakowa. 
A więc czwarty ogólnopolski zjazd 

gwiaździsty do Krakowa rozpoczął się. 
i w chwili, kiedy nasi czytelnicy czytać 
będą te słowa, trwa on. Rozpoczął s ;e 
punktualnie o godzinie 0.01 według cza­
su radiostacji warszawskiej. 

Z przed lokalu klubowego, gdzie pa­
nował kolosalny ruch wystartował sze­
reg wozów do jazdy konkursowej wy­
siłku niebyłe jakiego, zawodnicy ci bo­
wiem zadeklarowali przebycie ponad ty­
siąca i tysiąca stu kilometrów w ciągu 
dziewiętnastu godzin. 

Na starcie ruch kolosalny Ostatnie 
przygotowania zawodników. Starterzy 
sprawdzają książeczki drogowe, wpisu­
ją nazwiska pasażerów, pouczają za­
wodników o wszystkich koniecznych 
sprawach. Jednem słowem, ruch kolo­
salny, tempo pracy olbrzymie. 

Jednocześnie otrzymujemy wiado­
mość, że z Warszawy wystartował rów­
nież szereg wozów łódzkich, m- in. zwy­
cięzca zjazdu gwiaździstego do Łodzi, 
p. Kazimierz Poznański na maszynie 
„Steyer". 

Do godziny piątej rano zawodnicy 
wystartowali z przed lokalu klubowego 
przy ul. Piotrkowskiej, od godziny 5.30 
rano zawodnicy, udający się na północ, 
wystartowali z dziedzińca fabryki p. 
Kaiserbrechta (ul. Zgierska 69). zawod­
nicy, udający się na południe, wystarto­
wali z przed fabryki firmy Keilich i Ool-
da (Wólczańska 257). 

Według otrzymanych wiadomości z 

wszystkich punktów startowych miej­
skich oraz Zgierza, Pabjanic, Piotrkowa 
i Warszawy, skąd brany jest początek 
jazdy łódzkich automobilistów, wystar­
towało bez wypadku sześćdziesięciu 
dwuch kierowców-sportowców. 

Jednocześnie dowiadujemy się, że 
liczba ta jest rekordowa, 1 że Łódzki 
Automobilklub będzie w Krakowie naj­
liczniej reprezentowany. 

Z Warszawy wystartowało jedynie 
czternastu następujących kierowców: 
pp.: Szomański-Romerowa („Citroen"), 
Jaźwiński („Tatra"), Czerski („Fiat"), 
Dziewulski („Studebacker"), Żochowski 
(„Delage"), Sztukowski („Lancia"). Szy 
delski („Erskine"). Koziański („Austro-
Daimler"). Dzierliński („Citroen"), Kra-
czyk (.,De Soto"), Gebetnerowa („Ta­
tra"), Jaroszewski (..Studebacker"), bar. 
Dangel („Talbot"). Seńkowski („Citr."). 
Zawodnicy warszawscy wystartowali z 
przed lokalu A. P . w Warszawie, nastę­
pnie z Łowicza, Radzyna, Modlina, Se­
rocka i Mszczonowa. 

Według wiadomości otrzymanych z 
Krakowa, ilość wozów krakowskich li­
czy zaledwie czterdzieści. Z Innych klu­
bów nikt nie może stawić Łodzi godnie 
czoła. 

O ile więc wszystko dobrze pójdzie, 
będziemy mogli jutro podzielić się z na­
szymi czytelnikami wiadomością o zwy­
cięstwie barw Łodzi-

Zawodnikom łódzkim życzymy: 
Szczęśliwej drogi! 

Besselman (Niemcy) zwyciężył przez 
k. o. Rexchka (Finlandja), Desio (Wło­
chy) zwyciężył na punkty Balasza (Wę­
gry) Johanson (Norwegja) pokonał na 
punkty Tuura (Estonia) oraz Leidman 
zwyciężył na punkty Priemema (Austr-
jr) . 

W czwartek w drugim dniu zawodów 
duże zainteresowanie wywołało spotka­
nie w wadze lekkiej miedzv Heldem 
(Niemcy) a £cweryniakiem (Polska). 
Zwyciężył na punkty Held, lecz przed­
stawiciele polscy założyli ostry protest 
albowiem wyrok był dla łodzianina sta­
nowczo krzywdzący. Mistrz Węgier Szi 
getti zwyciężył wysoko na punkty Wie­
czorka (Polska). 

Pozatem odbyły się w czwartek na­
stępujące walki: Chlund (Szwecja) po-
kenał na punkty Ciononiu (Rumunja), 
Bohnen (Szwecja) pokonał na punkty 
Ziglarskiego (Niemcy), Plessu (Rumu­
nja) zwyciężył Sueb:nheima (Austrja), 
Blanchini (Włochy) zwyciężył Christen 
sena (Szwecja) i Szbolewsky w. lekka 
(Węgry) pokonał Hamsuna (Norwegja). 
W drugim dniu zawodów o mistrzostwo 
Europy, wyeliminowani zostali z druży­
ny polskiej, Seweryniak i Wieczorek. 

Rom. W. 

Propagandowe 
zawody 

n> d n i u 1 5 - g o c c e r m c a . 
Na dzień 15 czerwca wyznaczone są, 

jak wiadomo, spotkania na dochód okrę­
gowych związków piłki nożnej. Jak się 
dowiadujemy, Ł.Z.O.P.N. wyznaczył na 
ten dzień następujące spotkania: Turyś­
ci Reprez. Tomaszowa w Tomaszo­
wie, Repn Zd. Woli — team Orkan i 
Sokół, w Brzezinach B.K.S. — Bieg, w 
Piotrkowie W.K.S. — Concordia, w 

Pabianicach Ł.T.S.G. — Repr. Pabjanic, 
w Zgierzu Ł.K.S. — Sokół. 

Zawody powyższe będą nosiły cha­
rakter propagandowy. 

Szamota i Tłoczynski 

Jak się dowiadujemy, doskonały ko­
larz Szamota, zeszłoroczny mistrz Pol­
ski, wstąpił do Legji. Jednocześnie do­
noszą nam, że barwy Legji zasilił rów­
nież czołowy tenisista polski Tłoczyn­
ski. 

OSOBISTE, 
P. Zygmunt Hcnrykowski, prezes związku 

nauczycieli tańców, wyjechał do Paryża na kon­
gres nauczyc :c!i tańców. 

i. 

. P ieśń 
l u w i o l ó w 

W rolach g ł ó w n y , h: 

GARY COOPER 
LUPE VELEZ 

LOUIS WOLHEIM 
największy dźwiękowy przebój wkrótce 

II. 
Jedna Noc w Państwie 

om P R O qu_ 
Pierwszy film rewjowy oparty na oryg. zdie-

ciach w świetnym i głośnym teatrze 

„ a u i P R o a u o " 
w Warszawie 

Udział biorą: Ordonówna. Górska, Zimińska. 
Noblsówua, jarosy. K. Tom. Lawlńskl. Dymsa. 
Krukowski 12 n«iis zespołu tanecznego T. Wy­

sockiej. 
Następny przebojowy program 

G r a n d - K l n a . 
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A D W O K A T i L E K A R Z . 
Obydwaj kończą uniwersytet, lecz nie są jednakowo przygotowani do swego zawodu. 
6-letnia „ k w a r a n t a n n a " p r a w n i k a i 1 - r o c z n a „ p r a k t y k a " l e k a r z a . 

Gdy mowa o wolnych zawodach, 
ma się zazwyczaj na myśli dwie najpo­
pularniejsze dziedziny pracy zawodo­
wej, a mianowicie — 

medycynę I prawo. 
Wystarczy sprawdzić statystykę wyż­
szych zakładów naukowych, by się 
przekonać, że te dwa fakultety skupia­
ją niemal więcej studentów niż wszyst­
kie pozostałe wydziały, razem wzięte. 
Nie napróżno zresztą słyszy się ciągle o 
„nadprodukcji" lekarzy 1 adwokatów. 

Medycynę i prawo uznać więc moż­
na .za dwa filary wielkiego gmachu 
wolnej pracy zawodowej. Mimo jednak 
pewnej równorzędności tych dwuch 
dziedzin naukowych w hierarchji wol­
nych zawodów, zaznacza się ogromna 
i — powiedzmy z góry — niesprawie­
dliwa różnica w traktowaniu absolweu 
tów tych obydwu fakultetów uniwer­
syteckich, różnica tem dotkliwsza, że 
obchodząca nie tylko osoby najbardziej 
i bezpośrednio zainteresowane, lecz od­
bijająca się ujemnie na interesach ca­
łego społeczeństwa. 

Zastanawiać się nad tem, co stano­
wi istotę obowiązków lekarza i adwo­
kata niema chyba potrzeby. W zary­
sie najogólniejszym rzec można, że spe 
cjalnością adwokata jest 
sprawa obrony interesów materialnych 
obywateli, ich czci, do pewnego s top­
nia zwalczanie przestępstw oraz obrona 

osób niesłusznie pokrzywdzonych. 
Zadaniem zaś lekarza jest bezpośred­
nia ochrona życia i zdrowia każdego 
obywatela w najdosłowniejszem znaczę 

niu tego wyrazu. Już z tej lapidarnej de występowania w sądach pod włas-
finicji wynika, jak bez porównania więk nem nazwiskiem, potem składa ostatecz 
sza jest odpowiedzialność lekarza i jak 
skrupulatniejsze winny być przygoto­
wania do uzyskania dyplomu lekarskie­
go, uprawniającego do ferowania wy­
roków w dziedzinie naszego zdrowia i 
życia, a więc do działalności bodajże 
najistotniejszej, bez której żaden czło­
wiek nie mógłby się obejść. 

Tymczasem w rzeczywistości spra­
wa przedstawia się zupełnie inaczej. 

Oto człowiek, który poświęcił się 
wiedzy lekarskiej, po opuszczeniu mu­
rów uniwersyteckich i odbyciu rocznej 
praktyki szpitalnej, nic podlega już 
nadto żadnej późniejszej kontroli, żad­
nym dodatkowym egzaminom, żadnej 
— obowiązkowej, odbywającej się pod 
kontrolą i kierownictwem wyższych 
instancji fachowych, — „aplikacji". 
Wolno mu czynić wszystko, albowiem 
jest pełnoprawnym lekarzem. Może 
dlatego ktoś nazwał pierwsze kroki w 
samodzielnej praktyce lekarza 

nie leczeniem, lecz „kaleczeniem". 
A jak się prawnik przygotowuje do 

swego zawodu? 
Po ukończeniu studjów prawniczych 

na uniwersytecie, nie ma on właściwie 
żadnych praw, t. zn. nie wolno mu u-
prawiać swego zawodu. Najpierw musi 
bowiem odbyć praktykę sądową, która 
trwa obecnie trzy lata, potem zdaje 
egzamin na aplikanta adwokackiego, po 
tem odbywa znowu dwuroczną prak­
tykę w kancelarii adwokata, nie mając 
jeszcze,; wciąż prawa samodzielnego. 

ny egzamin adwokacki i dopiero wtedy 
po sześciu blisko latach wolno mu s:ę 
zająć samodzielnie działalnością zawo­
dową. 

Dla laika tkwi w tem coś niezrozu­
miałego, już chociażby z tych wzglę­
dów, żc ewentualnie gorzej przygoto­
wany prawnik 
nigdy nie zdoła tak bardzo skrzywdzić 
klijenta, jak niedostatecznie przygoto­

wany lekarz swego pacjenta, 
albowiem prawo przewiduje instancje 
odwoławcze, kasacyjne, mogące napra­
wić ewentualny błąd adwokata, pod­
czas gdy błąd w leczeniu jest często­
kroć „bezapelacyjny". 

Nadmienić jeszcze wypada, że żad­
nego procesu nie prowadzi się „na go­
rąco; każdy prawnik ma więc możność 
i czas uzupełnienia swych wiadomości i 
upewnienia się co do swej koncepcji, 
zaglądając do kodeksu i innych ksiąg 
prawniczych, lekarzowi natomiast me­
dycyna pozostawia zupełną swobodę 
ruchów, wymagając od niego jedno­
cześnie w nagłych wypadkach 

szybkiej i stanowczej decyzji, 
zależnej przecież od dostatecznej orjen 
tacji lekarza, jego wiedzy i rutyny. 

Zresztą terenem i, że się tak wyra­
zimy, materjałem pracy prawnika jest 
zazwyczaj 
interes materialny jednostki lub też na­

wet społeczeństwa, 
a u lekarza — zdrowie i życie wielu, 
wielu ludzi, tak iż ew. niebezpieczeń­

stwo, wzgl. ryzyko jest w pracy leka­
rza stanowczo większe. 

Skoro więc nie wolno prawnikowi 
przed upływem wielu lat dodatkowych 
studjów teoretycznych i praktycznych 
stawać w sądzie na własną odpowie­
dzialność tembardziej chyba wskazana 
jest ostrożność pod tym względem w 
stosunku do nowoupieczonych medy­
ków! 

Możliwe, że o tak długiej kwaran­
tannie prawników decydują poniekąd 
względy konkurencyjne (mamy pono 
nadprodukcję adwokatów i na tem tle 
toczy się zaciekły spór między „mło­
dymi" i „starymi"), lecz te same wzglę 
dy w niemniejszym stopniu, dotyczą 
również lekarzy. 

W każdym jednak wypadku to nie­
równomierne traktowanie dwuch zasa­
dniczych zawodów, tak poważną role 
odgrywających w życiu jednostek i 
społeczeństwa, wydaje się być niczem 
nieuzasadnione. 

Zaufanie do lekarza odgrywa bodaj 
większą rolę, aniżeli do adwokata, gdyż 
temu pierwszemu każdy z nas powie­
rza dosłownie największy skarb, jaki 
posiada: — zdrowie i życie. 

B. S. 

Dąi2uru aptek. 
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•ka 57; S. Jankielewicaa, Stary Rynek 9 

Ze stolicy nowej Rumunii. 
Bukareszt, w czerwcu. 

Kiedy wychodzi sie z dworca na uli­
cę Bukaresztu, podróżny staje w zdu­
mieniu... Tak wygląda na pierwszy rzut 
oka Częstochowa, Radom, Kielce, a tu 
przecież opowiadano nam o małym Pa­
ryżu, o pięknej' stolicy nowej Rumunji... 

Na dworcu oczekuje setka samocho­
dów i dorożek parokonnych, wygod­
nych i czystych — w rodzaiu dawnych 
rosyjskich „izwożczikow" — nawet ich 
płaszcze długie, czarne, maia .szerokie 
ściągnięte kolorowe pasy... Sadowimy 
się w takiej dawno już nie widzianej do­
rożce „izwożczik" nachyla sie. ściąga­
jąc lejce... i wypinając niccoswazbytkor 
pulentną turnjurę. Jeden, drugi zwrot na 
prawo i lewo i oto ścielą się przed nami 
nie Kielce, nie Częstochowa, ule wielkie 
europejskie miasto, którego ruch koncen 
truje się na długiej i wspaniałej Callea 
Vjttoriei, doskonale wyasfaltowanej, po 
budowanej wprawdzie wąsko, mimo to 
jednak wśród dwóch długich szeregów 
potężnych gmachów. 

Zupełnie nowoczesne z luksusem urzą 
dzone sklepy, śliczne skwery. Raz po 
raz wśród zieleni mignie jakiś pomnik 
któregoś z twórców nowoczesnej Ru-
muniji. 

Czy Bukareszt ma w sobie iakiś rys 
charakterystyczny wschodu? Zdawało­
by się, jadąc tutaj, że mimo wszystko o 
kilkanaście godzin drogi od Konstantyno 
pola wionie jakieś tchnienie Azii, a je­
dnak Bukareszt jest mniej azjatycki, ani 
żeli Paryż. Co najwyżej tu i owdzie wi­
dzi się kobietę z ludu na bosaka w bluz­
ce o barwach ludowych, o białem koron 
kowem nakryciu głowy, gdzie z pod 
czarnych włosów wyglądała lśniące 
wielkie południowe oczv. Albo uliczny 
sprzedawca kwiatów czy słodyczy w 
malowniczym kostiumie? Czv oznaką 
wschodu mają być przepiękne w bar­
wach kilimy i dywany rozpostarte 
wzdłuż skweru nad waskiem korytem 

• rzeczki? Czy może nagle wyłaniający 
i się z za węgla sprzedawca wody z ol-
brzymiem blaszanem naczyniem fanta­
stycznych kształtów, w którem mieści 
się ten pożądany przy upale napój? 

Oto są drobne ślady ludowego wscho 
du, ale nad śladami temi góruje nowo­
czesna, wielka, z rozpędem budowana 
stolica ambitnego państwa, które niema 
wprawdzie odległej przeszłości, zaskle­
pionej w starodawnych murach, ale za-to 
wznosi coraz nowe, monumentalne bu­
dowle, zarówno dla użytku państwowe­
go, jak i na siedzibę nowej kultury i 
sztuki. 

W niektórych punktach miasta Bu­
kareszt robi wrażenie nieco odległej 
dzielnicy Paryża, gdzieniegdzie do złu­
dzenia przypomina Warszawę, ale zaw­
sze jest lekki, miły, uśmiechnięty, pełen 
zieloności i wesela. 

W miarę, jak oddalamy sie od cen­
trum miasta na peryferie, „stołeczność" 
Bukaresztu rozbija się i topnieje. Niema 
tu już eleganckich samochodów coraz 
rzadziej widać parokonne powozy, coraz 
więcej tego zgiełkliwego, ciemnowłose­
go i czarnookiego tłumu w białych, lu­
dowych strojach. Czasem mignie jakiś 
czerwony fez turecki, a z pośród drzew 
parku Karola I strzela w niebo minaret 
meczetu. 

O 11 wieczorem Bukareszt iest wy­
marły. Niema tu paryskiego nocnego ży 
cia, a Warszawa o tej godzinie wydaje 
się wobec Bukaresztu wielka stolicą. Mi 
ljon rumunów śpi snem sprawiedliwych 
i gdzieniegdzietylko w rzadkich nocnych 
lokalach brzmi upojne międzynarodowe 
tango i przygrywa iazzband przy pus­
tych nieomal stolikach. 

O wiele ciekawsi, aniżeli samo mia­
sto, są iego mieszkańcy. To. co rzuca się 
w oczy każdemu obserwatorowi życia 

! miejskiego to niesłychany kontrast po­
między inteligencją a ludem rumuńskim. 
Podczas kiedy szerokie masy społeczeń 

stwa toną w analfabetyzmie, inteligent 
rumuński stoi niezwykle wysoko. Pomi­
mo wyraźnego i gorącego patriotyzmu 
jest on nawskroś umiędzynarodowiony. 
Niemal każdy z tych ludzi, z którymi 
spotykamy się w towarzystwie przy sto 
liku wielkiej kawiarni, w wielkim prze­
myśle i handlu — to człowiek z tytułami 
i dyplomami uniwersyteckiemi. zdobyte 
mi w uczelniach zarówno rumuńskich, 
jak i jeszcze częściej zagranicznych. In­
teligencja rumuńska mówi doskonale po 
francusku, gdyż jest to język nietylko 
obowiązkowy we wszystkich szkołach, 
ale i nieznajomość języka francuskiego 
uważana jest za najpoważniejszą lukę 
w wychowaniu i wykształceniu. I dlate­
go nie budzi zdziwienia fakt. który opo­
wiadano nam tutaj, że ze sprawozdania 
jednego z wielkich wydawców w Pa ty -
żu wynika, iż sprzedaje on w Rumunji 
więcej książek francuskich, aniżeli w sa 
mym Paryżu. W każdej księgarni, jeżeli 
postoimy tam godzinę i posłucharnyczego 
żądają klijenci, dowiemy się tego same­
go. Rumun czerpie pełnemi garściami ze 
skarbnicy współczesnej francuskiej kuU 
tury a znajomość języka francuskiego 
jest tam tak daleko posunięta, że najczę­
ściej nie opłaca się tłumaczyć dzieł z 
francuskiego na język rumuński: popro­
stu rumun czyta we francuskim orygina 
le. Inteligent rumuński, który nie był w 
Paryżu, jest zjawiskiem rządkiem. Stąd 
nawet w życiu codziennem tei warstwy 
narodu widzimy wiele zwyczajów, im­
portowanych wprost z Paryża. 

Na ulicach mnóstwo kobiet... 
Ubrane są wedle ostatniej mody Iran 

cuskicj. Mocno „poprawione", ieśli cho­
dzi o sztukę malarską, ale to trzeba przv 
znać Bukaresztowi, że rzadko spotyka 
się miasto, gdzie na ulicach omal że nie 
widać kobiety brzydkiej i niezgrabnej. 
Mieszanina krwi rumuńskiej, greck^j , 
tureckiej i słowiańskiej dała tu doskona­
le rezultaty. I dlatego łatwo iest przyby 
szowi zgubić tu pieniądze i serce. 

Bukareszt jest nadspodziewanie dro­
gi, pomimo niezwykle niskiego kursu wa 

luty. Za złotego otrzymuje sie prawie 20 
lei, ale za ten wspaniale brzmiący ban­
knot nie można wiele dostać. Na prowin 
cji podobno artykuły żywnościowe są 
niesłychanie tanie, ale przyzwoity hotel 
w Bukareszcie kosztuje prawie tyleż co 
w Berlinie i Londynie. Najtańsza rzeczą 
jest natomiast wino, faktycznie sprzeda 
wane za bezcen i doskonałe. Butelka ru­
muńskiego szampana w bardzo eleganc­
kim lokalu kosztuje około 15 złotych. 

Rumun nie widzi tych smutnych i we 
solych stron swej stolicy. Wprawdzie 
wszyscy narzekają na złe czasy, zupeł­
nie tak, jak u nas, kupcy skarżą się na 
brak odbiorców, a hurtownicy płaczą z 
powodu protestowanych weksli, prze­
mysł, będący w powijakach, kurczy się 
1 zamiera, ale mimo to o 5-ej godzinie w 
Alejach Kisielewa snują sie długie sznu­
ry powozów i aut w codziennym prze­
glądzie znajomych ludzi i nieznanych 
toalet. 

A kiedy jedziemy dalej ta aleją, mi­
jając wspaniały park Filipescu. nową 
dzielnicę rozkosznych will. iakiemi nie 
może się poszczycić Warszawa, kiedy 
jedziemy dalej — powoli w bruku do­
strzega się wyrwy, zamiast pięknych 
budynków śmigają ubogie, smutne par­
kany; asfaltowana, a później granitowa 
szosa przechodzi powoli w jakaś błot­
nistą, wyboistą drogę. Zatrzymujemy 
auto... 

Zdała biją łuny świateł elektrycz­
nych nad wielkiem miastem, a tu rozta­
cza się bezbrzeżna równina o słabej 
kulturze rolnej, rzadko utkana ludzkiemi 
siedzibami. 

Po drodze wlecze sic wóz. malowa­
ny w piękne kolorowe wzory, ciągnięty 
powoli przez dwa woły o kręconych ro­
gach. 

I czujemy tu jednak, że za tem mia­
stem pięknem i wspanialem. rozpoczy­
na się próg Azji, ledwo napoczęty płu­
giem cywilizacji i kryjący niezbadane 
jeszcze bliżej zasoby i możliwości... 

Cz. O. 
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Przezwyciężenie martwego punktu. 
W rozważaniach ekonomicznych o-

statniej doby coraz częściej powtarza 
się — jedno, zasadnicze pytanie: „Kie­
dy też skończy się okres „depresji", a 
rozpocznie — okres „poprawy" gospo­
darczej"? 

W samym postawieniu powyższego 
pytania tkwi spora doza fatalizmu, — 
fatalizmu, zakładającego, że rozwój cy 
klu gospodarczego następuje zupełnie 
automatycznie, niezależnie od woli i wy 
siłków ludzkich. 

Założenie takie jest tem biedniejsze, 
że w przesłankach teorji koniunktural­
nej przyjmuje się coś wręcz odwrotne­
go: mianowicie maksimum wysiłków i 
aktywności — ze strony, zarówno posz 
czególnych jednostek gospodarczych, 
jak i całego społeczeństwa — w celu 
przezwyciężenia stanu marazmu i de­
presji gospodarczej. 

Jeśli takich wysiłków nie będzie — 
to, rzecz oczywista, że życie gospodar­
cze może t rwać bardzo długo na tym 
najniższym poziomie, który odpowiada 
martwemu punktowi dolnej kulminacji, 
w falowym rozwoju produkcji. 

Nasuwa się przeto zupełnie konkret 
ne pytanie: jakich wysiłków należy u-
żyć, i jak je skierować, by stworzyć 
pierwsze bodźce wzmożenia produkcji 
i konsumpcji? 

Odpowiedzi na to pytanie — udziela 
długotrwale doświadczenie krajów wy­
soko - uprzemysłowionych, które mają 
za sobą niejeden już cykl gospodarczy— 
lecz długie pasmo — kryzysów, depre-
syj i wielkich wzlotów koniunktury. 

Normalnym bodźcem ponownego „o 
żywienia" gospodarczego — jest wed­
ług teorji koniunkturalnej — wysoka 
płynność rynku pieniężnego w okresie 
depresji. 

Płynność ta ograniczona początkowo 
do strefy kredytu krótkoterminowego, 
stopniowo — choć bardzo powoli — 
transplantuje się i na rynek kredytów 
dłMgotermintiwyEh,, i w ten sposób pow-r 
st;iic naturalny dopływ kapitałów dla 
ruchu budowlanego. 

Wobec niskich norm oprocentowa­
nia, rynek lokacyjny zaczyna się oży­
wiać — budownictwo prywatne zaczy 
na być stosunkowo pewnym i rentow­
nym interesem — a ponieważ „prze­
mysł budowlany jest przemysłem „klu-
czowym" (w Niemczech związana jest 
z tym przemysłem — egzystencja 1/8 
całej ilości ludności) — przeto wzmożo 
na aktywność na tym odcinku gospodar 
czym staje się nader poważnym bodź­
cem powszechnego „samowznjagania" 
się produkcji, i co za tem idzie — wzros 
tu ogólnej siły nabywczej! 

Tak . to wygląda — jak powtarzamy 
•w w „klasycznej" teorji koniunktural­
nej, i tak się ten proces też odbywa w 
krajach o wielkim rynku kapitałów i roz 

winiętym budownictwie . prywatnem 
(Francja, Stany Zjednoczone i t. p.). 

Ten normalny mechanizm ożywienia 
produkcji u nas z całą pewnością nie 
funkcjonuje, — a to nietylko naskutek 
strukturalnego ubóstwa kapitałów, ale 
i wskutek całego szeregu zaniedbań i 
bierności w sprawie budowlano - miesz 
kaniowej. 

KILKA UWAG RETROSPEKTYW­
NYCH. 

Gdyby po drugiem załamaniu waluty 
za czasów pana Grabskiego, ustawodaw 
stwo polskie uwzględniło istotny stan 
rzeczy, — gdyby WZROST CZYNSZU 
mieszkaniowego był utrzymany nada!, 
chociażby w TEMPIE NAJŁAGODNIEJ 
SZEM. chociażby tylko po 1 do 2 pro­
cent kwartalnie, — korzyści takiej ła­
godnej i stopniowej rewaloryzacji ko­
mornego byłyby nieobliczalne! 

Przedewszystkiem w ubiegłych la­
tach względnie dobrej koniunktury — 
szerokie rzesze lokatorów uczułyby ta 
ką zwyżkę w bardzo słabym tylko stop 
niu: a przecież jest dużo lepiej, by nieu 
niknionc przejście do normalnych warun 
ków zostało rozłożone na jaknajdłuższy 
okres aniżeli-by miało się odbyć w tem 
pie takim, jakie wziął w swoim czasie 
p. Władysław Grabski. 

Dla właścicieli nieruchomości miej-

może tylko niewiele (jakieś 25 procent!) 
— korzyść przecież byłaby niezaprze­
czalna: wartość nicruclionipści poszłaby 
bardzo znacznie w górę — gdyż rynek 
lokacyjny zgóry kapitalizuje przyszłe 
zyski z nieruchomości, przy jej obecnej 
ocenie! 

W ten sposób kurs listów zastaw­
nych miejskich byłby bez porównania 
wyższy, niź obecnie —- a tem samem 
efektywne oprocentowanie kredytu dłu 
goterminowego nje tak wysokie! Jeśli 
nawet przy obecnym zahamowaniu ren 
ty z nieruchomości miejskiej, zagranica 
trochę zakupuje listów zastawnych — 
o ile skłonniejszym byłby zagraniczny 

kapitalista lokować swe pieniądze w lis 
ty — gdyby widział, że w sposób spo­
kojny, łagodny i systematyczny wraca 
my do narmalnych stawek czynszu mie 
szkaniowego! 

Przeciwnicy jakiejkolwiek — choćby 
najmniejszej zwyżki czynszu mieszka­
niowego— twierdzą, że dochód społecz 
ny w Polsce jest jeszcze zbyt niski na 
taką zwyżkę! 

Błąd tego rozumowania polega na tem 
że przyjmuje się wysokość dochodu spo 
łecznego jako wielkość stałą, niezależną 
od wielkości produkcji! 

Ale wzmożenie budownictwa jest 
wzmożeniem produkcji i tem samem — 

Upadłości i nadzoru 
Ani grosza kredytu 

rx 

I 
bez zasiągnięcia informacji w biurze 

l i t 

Biuro Informacyjne Banków i Organi­
zacji Gospodarczych w Łodzi. Wól­
czańska 17. tel 129-30. 

W lutym b. r. Brzeziński Abram, pro 
wadzący handel towarami włókiennicze 
mi zgłosił podanie o udzielenie mu odro­
czenia wypłat. Brzeziński mieszka przy 
ulicy Lipowej nr. 20. Pracuje jako kupiec 
już 27 lat. Bilans jego zamknięty był su­
mą 2 miljonów złotych. W sprawozda­
niu, które podaliśmy wówczas wskazy­
waliśmy na to, że przedsiębiorstwo, jak 
kolwiek duże znajduje sie w stanie zu­
pełnego wyczerpania środków płynnych 
a nawet i półpłynnych, które razem 
wzięte stanowiły zaledwie 1/8 aktywów, 
pedczas fedy cała pozostałość bvła ulo­
kowana w placach i murach kilku nieru­
chomości. Sprawozdanie biegłego wy­
kazało stratę 275.000 złotych. 

W tych warunkach Brzeziński oparł 
plan sanacji na nadziejach zbycia lub ob 
ciążenia swych licznych nieruchomości. 
Ponieważ ta nadzieja zawiodła. Brze­
ziński sam cofnął podanie o udzielenie 
mu odroczenia wypłat i ogłoszenie mu 
upadłości. 

Sąd upadłość ogłosił. Ostatnio nastą­
piły wybory syndyka, którym został do 
tychczasowy kurator, adwokat Kalecki. 
Sprawa jednak miała dalsze konsekwen­
cje. Mianowicie: Brzeziński bvl współ­
właścicielem spółki firmowej pod naz­
wą „J. Lewit i A. Brzeziński". Spółka 
trudniła się wyrobem towarów we wła­
snej tkalni oraz sprzedażą. Siedziba te­
go przedsiębiorstwa mieści sie w domu 
Brzezińskiego przy ulicy Brzeżnej nr. 3. 
Jak się okazało, firma ta zaprzestała 
wypłat jeszcze w ub. roku. Wobec tego 
wierzyciele jej wystąpili obecnie z żą­
daniem ogłoszenia i jej również upadło­
ści i uzyskali wyrok sadu. 

Datę upadłości oznaczono na 29 ub. 
roku, sędzią komisarzem mianowano sę 
dziego handlowego Dawida Fabrykanta, 
kuratorem — adwokata Askanasa. 

W dniu wczorajszym wniosła podanie 
o odroczenie wypłat firma „Sz. Lendeu i 
S-ka". Przedsiębiorstwo mieści się przy 
ul. Piłsudskiego 69; stanowi ono włas­
ność Sz. Landaua i L. Gliksmana. Posia­
da charakter spółki firmowej, a trudni 
się wyrobem damskich towarów weł­
nianych, (Kleiderstoffe) na maszynach, 
które stanowią własność jednego ze 
wspólników. Właściciele pracują jako 
przemysłowcy w Łodzi już od 25 lat. 

Bilans zamknięty jest suma około 
700.000 złotych. Kapitał własny wynosi 
z górą 1/3, a mianowicie 250.000 zło­
tych. Obligo małe; obydwie te pozycje 
świadczą o ostrożnem prowadzeniu 
przedsiębiorstwa. Na toż samo wskazu­
je również i fakt, że firma walczyła z 
kryzysem przeszłoi rok. Dopiero strata 
więcej niż pół milj. zf. zmusiła wspólni­
ków do złożenia podania o nadzór. 

Aktywa spółki składają sie wyłącz­
nie z pozycyj płynnych i półpłynnych. 
Wynoszą 700.000 złotych, podczas gdy 
krótkoterminowe zobowiązania zaled­
wie 450.000 złotych. 

Nieruchomości, które stanowią włas­
ność wspólników, ale nie należą do 
przedsiębiorstwa, wykazano poza bilan­
sem, w.wysokości 280.000 złotych. Ten 
system układania bilansu niewątpliwie 
przyczyni się do jaśniejszego zobrazo­
wania stanu firmy. 

Prócz tego rozpoznawał sprawę Moj 
sze-Jankla, Pinkusa vel Pinchesa i Perli 
vel Poli Feiersteinów, handlującym pod 
firmą „Mojsze-Jankiel Feierstein" w Ło 
dzi przy ul. Stary Rynek nr. 3. którym 
w dniu 13 maja r. b. ogłoszono uoadłość 
Upadli Pinkus vel Pinches i Perlą Feier­
stein niezadowoleni z wyroku wnieśli o-
pozycję w dniu 21 maja r. b.. jednak 
sąd opozycji tej nie uwzględnił i wyrok 
z dnia 13 maja 1930 roku w przedmiocie 
ogłoszenia upadłości wyżej wymienio­
nym zatwierdził. 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 7 czerwca 

FABRYKA SAMOLOTÓW .{.PLAGĘ I LEŚ-
KIEWICZ'' zawarła z przedstawicielami cywilne­
go lotnictwa rumuńskiego tranzakcję kupna 3-ch 
samolotów całkowicie zbudowanych w Polsce i 
przeznaczonych do uiytku na Iinji Gdańsk — 
Bukareszt. 

KONTROLĘ EKSPORTU lnu i pakuł wpro. 
wadzono z dn. 1 czerwca b. r., a z dn. 20 czerw­
ca wprowadzona będzie również kontrola eks­
portu szczeciny, włosia, sierści, pierza i puchu. 
Kontrola odbywać się będzie bądź w ośrodkach 
produkcji, bądź w punktach granicznych. Za­
świadczenia, stwierdzające, źe towar odpowiada 
wymaganiom przepisów regulujących wywóz wy­
mienionych artykułów wydawać będą odnośne 
Izby Przemysłowo-Handlowe. 

MORSKI INSTYTUT BAŁTYCKI w Gdyni 
urządza specjalne kursy nawigacyjne dla szy­
prów I i łl klasy celem wyszkolenia znaczniej, 
szego zastępu rybaków, udających s ; ę na polo­
wy na kutrach motorowych na pełne morze. 

BANK POLSK w tych dniach wpłacił z ra­
chunku ministerstwa skarbu pierwszą normalna 

wi równowartość 27.980.000 zł. Przez poprzednie 
5 lat od 1925 do 1929 roku Polska, na podstawie 
umowy z rządem Stanów Zjednoczonych doko­
nywała na rachunek powyższego długu minimal­
ne ulgowe wpłaty i dopiero 1930 rok jest pierw, 
szym rokiem spłat normalnych. 

PIENIĄDZE I NALEŻNOŚCI ZAGRANICZ­
NE zaliczonp do pokrycia wykazuje bilans Ban­
ku Polskiego za III dekadę maja sumą 270 milj. 
89 tys. xl. (o 9 milj. 964 tys. mniei, ciż w U dek.), 
niezaliczone do pokrycia •— sumą 109 milj. 889 
tysięcy zł. (o 1 milj. 480 tys. mniej, niż w II dck.l 
Zapas złota wynosi 702 m'li, 354 tys. (o 64 tys. 
zł. więcci). portfel wekslowy — 549 milj. 354 tys. 
(o 11 milj. 156 tys. więcej), inne aktywa — 203 
milj. 519 tys. zl. (o S milj. 558 tys. zł. więcej). 

W pasywach pozycja natychmiast płatnych 
zobowiązań rondla o 125 milj. 665 tys. zl. (252 
milj. 388 tys. z!.). Obieg biletów bankowych 
wzrósł o 1,32 milj. 74 tys. zł. (1.332 milj. 683 
tys, zł.). 

Storunck procentowy pokrycia obiegu bile­
tów i natychmiast pistuych zobowiązań Banku 

zwiększeniem wysokości dochodu spo­
łecznego: toć nawet socjalistyczna gmj 
na m. Wiednia uzr.atu tę zasadę — i acz 
ko!w"ek n,ie chej przyznać właścicielo­
wi nieruchomości żadnej renty — ali-
men.tttje przecie produkcję budowaną 
przez pobierania zwiększonego komor­
nego — w postać 1 podatku budowla­
nego. 

Można być rozmaitego zdania o słu­
szności tej metody — ale jest to w każ 
dym razie pewna metoda, która dała 
skądinąd imponujące rezultaty. 

Nasza „metoda" nie jest ani kapita­
listyczną, ani socjalistyczną: jest po­
prostu tylko biernością — „impasem" 
w jednej z najważniejszych dziedzin go­
spodarstwa społecznego. 

CO ROBlC OBECNIE? 
Jest rzeczą oczywistą, że chwila 

obecna jaknajrjiniej się nadaje do prze­
zwyciężenia tego „Impasu": moment 

jest istotnie taki, że lokator przeciętny 
w polsce TERAZ RZECZYWIŚCIE BY 
NIE ZNIÓSŁ żadnego dodatkowego ob­
ciążenia z tytułu- komornego, czy por 
datku mieszkaniowego! 

Musimy i więc naprawdę naszych 
zaniedbali odłożyć istotnie do nieco 
„lepszych czasów", a chwilowo stoso­
wać nadal metodę paljatywów!... 

Z tego punktu widzenia — pożyczka 
budowlana była istotnie dobrym pomy­
słem po niewątpliwem powodzeniu tej 
pożyczki, należałoby jeszcze nieco głę­
biej sięgnąć do Zarządów Ubezpieczeń, 
gdzie przemysł polski... akumuluje całą 
swą „nadwartość".... 

W ten sposób winno się zebrać po­
wyżej stu miljonów, które ostatecznie 
— przy naszych skromnych warunkach 
— możnaby korzystnie zużytkować. 

Chodzi tylko o to, by zużycie tej 
kwoty odbyło się istotnie w sposób, 
gwarantujący (mówiąc językiem tech­
nicznym!) „najwyższy współczynnik 
wydajności!". 

Samo przez się, rozumiemy to prze­
dewszystkiem w sensie społecznym: 
budowa gmachów reprezentacyjnych w 
chwili obecnej nic może wchodzić, oczy 
wiście, zupełnie w rachubę! 

Ale też budowa domów mieszkalnych 
nie może być tak prowadzona, jak to 
miało miejsce przy pewnych magistrac 
kich budowlach — gdzie koszty budo­
wania były tak wysokie, iż wysokie 
stosunkowo komorne nie mogło pokryć 
kosztów oprocentowania kapitału, me 
mówiąc już o amortyzacji. 

„NAJWYŻSZY WSPÓŁCZYNNIK 
WYDAJNOŚCI". 

By wybudować W' roku bieżącym 
— jaknajwięcej, jaknaiszybciej i jaknaj-
taniej — trzebaby zracjonalizować całe 
nasze budownictwo! 

Zastosowanie maszyn przy budowli, 
szczególniej maszyn dźwigowych, za­
stosowanie żelazo - betonu i całego sze 
regu nowych tanich materiałów budo­
wlanych — zrobiło szczególnie w latach 
ostatnich niezwykłe postępy na Za­
chodzie! 

Doszło do tego, że t. zw. „budowla" 
sprowadza się niekiedy poprostu dc 
zmontowania przygotowanych już we 
fabrykach gotowych części budynków! 

Te wszystkie piękne rzeczy są dla 
nas ze względu na niesłychane, koszty 

inwestycyjne, zupełnie niedostępne: 
więcej powiemy, ze względów społecz­
nych (zatrudnienie bezrobotnych) taka 
racjonalizacja w. chwili obecnej nie by­
łaby wcale pożądana! 

Musimy bez racjonalizacji — tanio 
budować! 

Inż. Rustyn. 

ratę półroczną tytułem odsetek i amortyziciiwyta.cznio zlolc in wynosi 44.31 pro- (14.31 proc. 
Sk ich — a c z k o l w i e k s u m a r y c z n a Z W y Ż j skonsolidowanego długu wobec Stanów Zjedno- .ponad pejkryric »UtUtftW(jl, pokrycie kruszeowo-
ka Z a C a ł e C Z t e r y l a t a w y n i o s ł a b y byĆtczonych w kwocie 3.137.400 dolarów, co stano* w a l u t - w c 61.35 p ioc , ponad pokrycie statutowe. 

Subskrypcja pożyczki 
budowlanej 

tytlfto <2<2» so&ertt? 7 b. m . 
Syndykat gwarancyjny premjowej 

pożyczki budowlanej komunikuje nam, 
że wobec pokrycia' z nadwyżką w y ł o ­
żonej kwoty pożyczki, subskrypcja 
trwać będzie tylko ćo soboty, t. j . do 
dnia 7-go b. m. włącznie. 
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Giełda pieniężna. 
Waluty — dewizy. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa-
lutowo-dewizowej zapotrzebowanie na 
dewizy było stosunkowo niewielkie, przy 
tendencji przeważnie słabszej. Zwyżko­
wały głównie dewizy na Pragę, Zurich 
i Mediolan. 

Dolarem gotówkowym obracano po 
kursie 8.88 i pół; przekaz telegraficzny 
na New York. 8.921. W obrotach prywat­
nych dolar gotówkowy 8.88,85, dolar 
zloty — 9, dolar srebrny 8-40, rubel zło­
ty 4.62, rubel srebrny 1.85, bilon 0.85, 
czerwoniec 12.70. W obrotach między­
bankowych dewizy na Berlin 212.81 i 
pół. Notowano dewizy: Amsterdam 
358.66, Londyn 43.33 i pół, Paryż 34.97, 
Praga 26.45, Sztokholm 239-39, Zurich 
172.68, Medjolan 46.74. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym, pomi­
mo ograniczonych obrotów panowała 
tendencja mocniejsza, a zwłaszcza dla 
akcyj Banku Polskiego, Warszawskiego 
Cukru i Lilpopów. Notowano: Bank Pol­
ski 170—170.50, Bank Zachodni 73, Bank 
Związku Sp. Zarobk. 72.50, Warsz. Cu­
kier 35-25, Lilpop 28, Starachowice 19.25, 
ffaberbusch 110. 

PAPIERY PROCENTOWE. W gru­
pie państwowych pożyczek tendencją 
dla Inwestycyjnej nieco słabsza, dla re­
szty —- mocniejsza. Notowano: 4 proc. 
poż. inwest. 110, 5 proc. poż. prem. doi. 
65, 6 proc. poż- dolarową 76.50, 10 proc. 
poż. kolejową 102.50, 8 proc. L.Z. Banku 
Oosp. Kraj. 94.00 (161.68), 8 proc. obllg-
Banku Oosp. Kraj. 94 (161.68), 7 proc. 
L.Z. B-ku Q. K. 83.25 (w p roc ) , 7 proc. 
oblig. B-ku G. K. 83.25 (w proc ) , 8 proc. 
L.Z. Banku Rolnego 94.00 (161 68), 
7 proc. L.Z. B-ku Roln. 83.25 (w proc ) , 
8 p r o c oblig. B-ku GK. budowlane 93. 

W dziale prywatnych papierów lo­
kacyjnych obroty były małe, przy ten­
dencji mocniejszej. Notowano: 4 i pól 
p roc L.Z. ziemskie 55.25, 4 proc. L.Z. 
ziemskie 44.25, 5 p roc L.Z. m. Warsza­
wy 59.50, 8 p roc L.Z. m, Warszawy 
7fi.35.-i: 7£.5(X 8 pK>c.» LZ* m- rt#0M.v.W 
proc. L.Z. m. Siedlec 80.25. Z powodu 
Zielonych Świąt giełda warszawska za­
równo dewizowo-walutowa, jak i towa­
rowa będzie czynna dopiero we wtorek, 
dnia 10 b m-, w dniu jutrzejszym zebra­
nie odbędzie się normalnie. 

P r o t e s t y w m a j u . 
Zaprotestowano weksli w okręgu łódzkim 

•a sumę przeszło 12 miljonów złotych. 
W miesiącu maju zaprotestowano u 

notariuszy łódzkich 43,951 sztuk wek­
sli w walucie krajowej na sumę 
11.512.656 zł. 30 gr. oraz 35 sztuk w wa­
lucie zagranicznej na kwotę 740.936 zł. 
37 gr. 

Jeśii z.:.ś uwzględnimy całkowicie o-
krcg sądowy łódzki, obejmujący oprócz 
m. Łodzi powiaty łódzki, łaski, brzeziń­
ski i łęczycki, to ogólna liczba prote­
stów wekslowych za miesiąc maj wy­
niesie 
48.591 weksli krajowych na 12.383.155 

złotych 16 gr. 
oiaz wyżej wskazaną sume weksli w 
walucie obcej. 

Jakkolwiek suma protestów w ma­
ju uległa zwiększeniu o przeszło 480.000 
złotych, co do weksli krajowych oraz o 
przeszło 620.000 zł. co do weksli zagra­
nicznych (w kwietniu zaprotestowano 
41.888 weksli krajowych na 11.030.942 
zł. oraz 40 sztuk zagranicznych na zł. 
119.231), to jednak miesiąc maj poza lip­
cem r. ub., który jak dotychczas osiąg­
nął rekordową najwyższa sume 59.987 
weksli na zł. 16.889.687, przedstawia su­
mę protestów stosunkowo największą. 

W przeciwieństwie do kwietnia, w 
maju wykupiono najwięcej od począt­
ku r. b. weksli przed sporządzeniem pro­
testu, a mianowicie 11.694 weksli na zł. 
4.032.568, podczas gdy w kwietniu tyl­
ko 11.217 weksli na zł. 2.979.766. 

Giełdy zbożowe 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo­

żowo-towarowej w Warszawie obroty 
były małe przy usposobieniu spokojnem-
Notowano za 100 kg. parytet wagon— 
Warszawa. Żyto 16.25—16.75, pszeni­
ca 42—42.50, owies jednolity — 17.17.50, 
jęczmień na kaszę 18.50—19, jęczmień 
browarny bez obrotów, maka pszenna 
luksusowa 72—77. mąka pszenna cztery 
zera 62—67, maka żytnia podług typu 
przepisowego 30—31, otręby pszenne 
szale 17—18, otręby pszenne średnie 13 
—14. otręby żytnie 9—9.50, łubin niebie­
ski 24—25. 

WIELKI PODWÓJNY PROGRAM 
I. 

Dziewczyna z Piekła" 
brud po-

Dla lepszego porównania podajemy 
poniżej ..^stawienia miesięczne prote­
stów wekslowych od początku r. b. oraz 
cvfry miesięczne w k u p i o n y c h weksli 
przed sporządzeniem protestu. 

W styczniu zaprotestowano 41.019 
weksli kraiowych na zł. 9.370.099 oraz 
21 zagranicznych na zł. 103.092. 

W lutym zaprotestowano 35.516 kra­
jowych weksli na zł. 8.879.162 oraz 8 za­
granicznych na zł. 54.810. 

W marcu zaprotestowano 43.532 kra 
iowych weksli na zł. 11.154.901 oraz 32 
zagrań, na zł. 115.847. 

W kwietniu zaprotestowano 41.880 
krajowych weksli na zł. 11.030.942 oraz 
40 zagranicznych na zł. 119.231. 

W maju zaprotestowano 43.951 kra­
je wych weksli na zł. 11.512.656.30 oraz 
35 zagranicznych na zł. 740.936. 

Wykupiono zaś przed sporządzeniem 
protestu: 

W styczniu 12.291 weksli na złotych 
3.419.806, 

w lutym 10.439 weksli na złotych 
3.398.196, 

w marcu 12.183 weksli na złotych 
3.980.561, 

w kwietniu 11.217 weksli na złotych 
2.979.776 gr. 30, 

w maju 11.694 weksli na zł. 4.032.568 
gr. 31. -

Łatwa obsługa—cechą doskonałości! 

Wykprzyatalcie prąd w Wi­
ązem mieszkaniu nietylko 
dla światła, lecz i dla radja. 

E L E K T R Y C Z N Y ODBIORNIK 

I 

2 5 1 4 
B E Z BATERYJ! B E Z AKUMULATOROWI 

Wyposażony w lampy 
Złote) Serji Philipsa. 

Daje mnóstwo stacyi 
wiernie, czysto, głośno. 

TO 

Żądajcie nleobawiazuiacej demonstracji u siebie w domu. 

Pokaz i sprzedaż 
w Łodzi: R A D I O - L L O Y D , P R Z E J A Z D 8 . 

Telefon 156-08. 

SZY DŹWIĘKOWY C O | E N D 1 D 
; i n n . T e a t r u f Ł o d z i • ™ • » • » • 

» » 
dramat aktorki na której sie mści 

przedniego żyria 
Żywiołowa, wspaniała kreacja 

Nary Astor 
oryginalne zdjęcia 

z Luna Parku 
Piętno hańby. . 

Miłość — światłem życia... 
Świętość domowego ogniska .. 

Prawo matki.. 
n. 

Najczarowniejszy poemat młodych serc 
p. t. 

„Wiosna uczuć" 
Realizacja: 

Alfred Ł. Werker 
W rolach głównych: czarująca 

Helena Twelvetreet 
rasowy amant 

Frank Alberlson 
oraz para rozkosznych dzieci 

Carmenelta Johnson i Freddie Frcderick 
wkrótce LUNA. 

I 
Kino-Teatr w Łodzi 
wielki PRZEBÓJ dźwiękowy ŚPIEWNO-MÓWIONY Dziś I dni 

„KOBIETA. Mdlili .uf IDY I ZAPOMHi". n a s t ^ M 

Monumentalny dramat erotyczny, w którym 

Przy drzwiach zamkniętych 
sądzono uroczą divę w osobie 

L I L D A G O W E R 
za zabójstwo kochanka, którego role fdtwarza najprzystojniejszy 

amant filmowy 

IWAN PCTROWICE 
W filmie tym wersia śpiewna i mówiona jest w języku francuskim 

Godziny rozpoczęcia przedstawień 4 , 6 , 8 I 1 0 w l e c z . 
C e n y m i e j s c z t . 1.—, 2 .—, 3 . — 

Ponadto: 

HANKA ORDONÓWNA 
wygłosi słowo wstępne o swym udziale w dźwię­
kowcach oraz śpiewa „ S a m m l m ó w i ł e ś " 

I „ N a p r ó ż n o p r o s i s z m n i e " . 

Tylko Kursy Kierowców 
Samochodowych Pol, 
I. M . C. A . za opłatą z ł . 1 3 0 

są w stanie wyszkolić 
cię na dobrego szofera 
— mechanika. — 

T e o r j a . Z a j ę c i a p r a k t y c z n e w e w ł a s n y c h w a r s z t a t a c h r e p a r a c y j n y c t r 
N i e o g r a n i c z o n a I lość ' j a z d . 

— Informacje i zapisy od 9-ej rano do 8-ei wiecz. Al. Kościuszki 68, tel. 122-90. — 

Wpływy celne 
n> matu r A. 

Jak się dowiadujemy, tymczasowe 
obliczenia wykazały, że wpływy cel­
ne w maju roku bież. wyniosły ogółem 
25.886.341,36 zł., podczas gdy w kwiet­
niu roku bież. wpływy te osiągnęły su­
mę 23.142-081,15 zł. 

Wpływy celne bez wpłat w.m. Gdań­
ska wyniosły w maju b. r.: od przy­
wozu 19.357.231,43 zł. od wywozu zaś 
236.349,82 zł-, razem więc wpływy cel­
ne z całego terenu Rzeczypospolitej bez 
w. m. Gdańska osiągnęły w maju r. b. 
sumę 19.593.501,25 zł., podczas, gdy w 
kwietniu r. b.—17754.890.78 zł., a więc 
w maju ir.b. zwiększyły się o 1.839.690/47 
złotych. 

Wpłaty w. m. Gdańska od przywozu 
i wywozu towarów w maju r. b. wynio­
sły 6.292.760,11 zł., podczas gdy w kwiet 
niu r. b. — 5.387.190.37 zł., zwiększyły 
się więc o 905.569,74 zl. 

Wpływy celne w ciągu pierwszych 
dwuch miesięcy bieżącego okresu budże­
towego (1930 — 1931) wyniosły ogółem 
49.028.422,51 zł. 

Kurs pożyczki 
budowlanej 

n a r u n f i u l o d s f t i m . 
W ostatnich dniach zanotowano, na 

prywatnym łódzkim rynku dyskonto­
wym i pieniężnym poważny spadek za­
interesowania się poszczególnemi papie­
rami procentowemi, a zwłaszcza listami 
m Łodzi. 

Sfery zainteresowane tłumaczą to 
tem, że obecnie całkowite zainteresowa­
nie klijenteli zwrócone jest w kierunku: 
subskrypcji premjowej pożyczki budo­
wlanej. Zaznaczyć należy, że na tutej­
szym rynku kurs pożyczki tej w obro­
tach nieoficjalnych osiągnął 62.50. 

Zmiany w taryfie 
kolejowej 

p o f s f z o - s o r o i e c f t i e f . 
W ostatnim Dzienniku Taryf i Za rei** 

dzeń Kolejowych ogłoszone zostały zmia 
ny I uzupełnienia, wprowadzone w ptfW3 

sko-sowieckiej i sowiecko - polsko-nie-
miecklej taryfie kolejowej. 

Jest to wynik prac, przeprowadzo­
nych na początku bieżącego roku na spe­
cjalnych konferencjach w Warszawie, 
Gdańsku i Moskwie z udziałem przed­
stawicieli zainteresowanych kolei w 
związku z wprowadzeniem nowej tary­
fy kolejowej polskiej, obowiązującej od 
31 października r. ub. 

Stan rokowań 
handlowych 

Wtotatta-rumunsfiith. 
Rokowania handlowe polsko-rumuń-

skie. odbywające się od dłuższego czasu 
w Warszawie, mają przebieg normalny. 
Prace redakcyjne nad ustaleniem tek­
stu traktatu zostały już niemal zakoń­
czone. 

Obecnie prace toczą się nad ostatecz-
nem ułożeniem list towarów, do których 
stosowane być mają stawki konwencyjV 
ne przez Rumunję bądź* przez Polskę. 
Jak wiadomo, obie strony przedłożyły 
listę żądanych stawek konwencyjnych, 
a obecnie listy te są układane. 

WIRA BRAUNSTEINÓWNA 
I 

IZAAK ORBACH 
Zaślubieni 

w Czerwcu 1930 roku. 

PODDĘBIE P e n s j o n a t d l a d z i e c i 
• II 

Zgłoszenia od zaraz: w poddębiu. willa „Zdrowie" 
d a w n i e j p . J a n i s z e w s k i e j 

na miejscu.' telet. 181-92 codziennie w godzinach' 
5—7 oprócz niedziel i świąt. 

W. I. Z. O. 
Dnia 8 i 9 czerwca odbędzie się w Warsza­

wie 3-cia krajowa konferencja W.1.2.0. 
Z ramienia łódzkiego oddziału W.I.Z.O wy­

delegowane zasłały panie: Rezn'k, Spektor, 
Braude, Lange, Neśugoldberg, Tartakower, fWfJ 

l szewiańska, Halpern, Kantor, Goldberg i t. d; 

http://7fi.35.-i
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zwiedzajcie MIĘDZYNARODOWĄ WYSTAWI] W LtlEGE OD 3.V. 
D O I . X. 

K s i ą ż k a 1 3 - l e t n i e j d z i e w c z y n k i . 
Najmłodsza literatka poddana została egzaminowi, 

który wypadł nadspodziewanie. 
Itzunia Glen§on~-iudowne d%ietko literatury 

Wielką sensację w świecie literac- przyjemności, a jednocześnie nie prawi wojnę, a nie na ło, które maszynę i woj 
kim na obu półkulach wywołała nowa morałów nudnych jak lukrecja. Jakże J nę pokochało, 
książka 13-lctniej dziewczynki amery-j dzieci mogą się odnosić z szacunkiem 
kańskiej Elżuni Benson. do matki, która w szalonej gonitwie za 

Powieść 13-letniej dziewczynki?...)wieczną młodością rcbl z siebie karyka 
Nie jeden z czytelników wzruszy ramio turę człowieka, narażając się raczej na 
nami, przypominając sobie jak to on sam ' śmieszność, a w najlepszym razie na li 
oszukiwał nauczycieli w szkole, podsu-jtość. 
wając im wypracowanie, napisaneprzez Również prohibicja, nie będąc wszak 
starszego brata jako swoje. Wydawca pomysłem młodego pokolenia; zaprze-
amerykański również miał podobne po- cza wszystkiemu, co się mówi na temat 
dejrzenia, gdy przedstawiono mu ręko- poszanowania prawa. Bo ..akze młodzież 

jma odnosić się 

- TEATR MIEJSKI — 
C e g l e l n l a n a 6 3 . _ _ _ _ _ 

pis najmłodszej bodaj na świecie autor 
ki. Podejrzenia te wzrosły, gdy prze­
czytał rękopis. 

— To niemożliwe, aby 13-lctnie dzie 
cko tak poważnie i mądrze ujmowato 
niezwykle trudną i zawikłauą kwestję 
współczesnej młodzieży! 

Rodzina młodocianej autorki zapro­
ponowała wówczas wydawcy urządze­
nie egzaminu. Wydawca zgodził się na 
tę propozycję i na egzaminatorów powo 
lał szereg wybitnych pisarzy amerykan 
skich. Młoda autorka przybyła na ten 
oryginalny egzamin literacki bez tremy. 
Zajęła przygotowane dla siebie miejsce 
i zaczęła odpowiadać na zadawane py­
tania. 

Już pierwsze odpowiedzi, oczywiś­
cie nic z zakresu wiadomości ścisłych, 
zadecydowały o pomyślnym wyniku eg 
zaminu. Trzy prace pisemne na różne te 
maty, wykonane przez Elżunię Benson 
w obecności egzaminatorów przekonały 
ostatecznie fachowych sędziów, że mają 
do czynienia rzeczywiście z fenomenal 

z szacunkiem do prze­
pisów prawnych, skoro starsi na każ­
dym kroku gwałcą prawo prohibicyjne, 
dochodząc w swym cynizmie wprost 
do jawnego omijania ustawy. 

Dlatego też młoda autorka amery­
kańska staje w obronie młodego pokole 
nia i jeśli ma być mowa o oskarżeniu, to 

rzuca je raczej na to 
pokolenie, które wymyśliło maszynę I 

Książka 13-letniej amerykanki jest 
poprostu tragiczna w swej prostocie i 
rzeczywistem oświetleniu sprawy. Au­
torka zaznacza, że, pisząc o młodzieży 
amerykańskiej nrała na myśli tylko tę 
sferę, z której pochodzi, albowiem tam­
ta młodzież — pracująca, której troski 
obracają się wokół zaspokojenia najważ 
niejszych potrzeb — tamta młodzież jest 
jej zupełnie obca. 

Ale wystarczy uświadomić sobie, że 
istnieje tylko część młodzieży, myśląca 
w ten sposób jak to opisule autorka, by 
zrozumieć jak naprawdę palącą jest kwe 
stja kryzysu młodzieży współczesnej. 

Czy Elżunia Benson poświęci się lite 
raturze — niewiadomo. 

Pierwszy jej występ każe przypusz 
czać, że — tak... 

G. Cz. 

Nadużycia listonosza. 
Stąd s k a i a ł g«~a> n a 8 mieś . w l e i i e n i a . 

W dniu 20 marca ub. r. Aleksander 
Walerowicz, funkcjonar.usz pocztowy 
otrzymał z urzędu pocztowego przekaz 
na 259 złotych 63 gr. oraz gotówkę ce­
lem doręczenia Annie Michałowskiej, 
zamieszkałej w Łodzi przy ul. Lele­
wela 21. 

Po powrocie z miasta Walerowicz 
i zwrócił w urzędzie przekaz podpisany 

płaty Robertowi Knytlowi, zamieszka­
łemu przy ul. Pab.anickiej 94, zl. 142 
gr. 44. 

Po pewnym czasie wyszło na jaw. 
że Walerowicz we wszystkich trzech 
wypadkach sfałszował na przekazach 
podpisy adresatów, zaś pieniądze prze­
znaczone dla nich przywłaszczył so­
bie. 

W dniu wczorąjązym Walerowicz 
zasiadł na ' lawie oskarżonych sądu o-
kręgowego.. RozprawJe- przewodniczył 
wiceprezes lllinicz w asyście s. Kozłów 
skiego i s. Maurera. Oskarżał prokura­
tor Suski. 

Oskarżony do winy się nie przy­
znał, lecz została mu ona zeznaniami 

D ź w i ę k o w y T e a t r Ś w i e t l n y 

„CAS INO" 

dra Walerowicza na 8 miesięcy więzie­
nia. As. 

Ceny miejsc zn im 

nem dzieckiem, nad wiek rozwlnlętem.' jjf?̂ z a d . rcsatkv, ęp twierdz a jącą od-
Rekopis młodej autorki ukazał się o- ' w* dniu *3 'marca tec-oż roku Jriv 

Książka młodocianej autorki amery- Romana Lisieckiego, również zamiesz-
kańskiej powinna zainteresować szersze; kalego przy ul. Lelewela nr. 21 i znów 
koła czytelników nie tylko ze względu przedstawił w urzędzie pokwitowanie 
na oryginalne autorstwo, lecz niemniej Lisieckiego z odbioru przekazanej pod!świadków udowodniona 
przez swą fascynującą treść, stanowiąc, Jego adresem kwoty. P o przesłuchaniu stron sąd wydal 
jeden z najważniejszych dokumentowi Wreszcie otrzymał Walerowicz, wyrok, skazuący 37-letnicgo Aleksa.-
naszej epoki. . przekaz czekowy .P. K. O. z dn. 10-go 

Elżunia Benson starała się wziąć wl s i e r r ) n i a 1929 roku z poleceniem wy-
obronę młode pokolenie. Ta maia dziew 
czynka amerykańska wyczuła aktual­
ność tego tematu. Bo kiedyż-to pisano 
tyle o potrzebach, zadaniach i upadku 
młodzieży, o jej stosunku do rodziców 
i do najżywotniejszych spraw społecz­
nych. 

Młoda autorka stwierdza, że młode 
pokolenie nie zmieniło nic w naszym u-i 
kładzie społecznym, gdyż przyszło już i 
do gotowego. To matki nasze, dążąc z | 
jednej strony do emancypacji, z drugiej 
strony przygotowywały grunt pod budo 
wę gmachu współczesnej moralności. | 
Olbrzymi wzrost techniki, któremu przy . 
pisują pewien destrukcyjny wpływ na 
naszą psychikę, również nie jest wytwo 
rem młodego pokolenia, które idzie z: 
duchem czasu i chętnie przystosowuje! 
się do nowych warunków życia. Najlep 
szym przyjacielem młodzieńca lub dzie! 
wczyny amerykańskiej nie jest już ojciec 
ani matka, lecz auto, które daje tyle 

Nowi maturzyści. 
W Gimnazjum Państwowem (Koedu-

kacyjnem) im. Staszica w Zgierzu, świa 
dectwa dojrzałości otrzymali: 

Misińska Halina, Różańska Marja-A-
gata. Szydłowska Kunegunda. Szymań- ' 
ska Lucyna, Wekwertówna Greta, Ża-
czyńska Małgorzata. Brczak Bronisław, 
Górnicki Izaak, Fogel Wincenty. Grze­
gorzewski Ryszard, Gniłka Tadeusz, 
Jóźwiak Protazy, Kołodziejski Józef, Ku | 
lesza Roch, Lach Mateusz. Lamprecht • 
Bartłomiej, Lefik Mieczysław-Sylwer- ' 
jusz, Lubnau Abram, Szymański Franci­
szek, Trocki Chaim, Wojciechowski Al­
fons. 

Z ł . 1 , 1.50 i 2 -
dla uprzystępnienia szcrokimwar-
stwom obejrzenia przez 

jeszcze kilka dni 
rewelacyjnego filmu dźwiękowego, który w Paryżu był demon­
strowany przez 1 i poł roku w jednym kinie, a w Warszawie 

przez 3 mie>iące p. t. 

„SKRZYDLATA FLOTA" 
( R o m a n s I b o h a t e r s t w o o r ł ó w p r z e s t w o r z y ) 

W i e l k a p a r a d a w p o w i e t r z u . 

JŁJSS Ramon NOUARROI Anita PAOE 
Dla młodzieży dozwolone. 

N a d p r o g r a m : D o d a t e k d ź w i ę k o w y M e t r o G o l d w y n 
M a y e r o r a z a k t u a l n y p o l s k i . 

P o c z ą t e k s e a n s ó w o g o d z . 4 . 3 0 , 6 , 8 I 1 0 w l e c z . 
W n i e d z i e l ę o d g o d z i n y 3 - e j . 

BI 

Ogłoszenie* 
Nikt nic kupuje, ani me sprzedaje żadnej maszyny, 

nowej czy starej, małei czy dużej, jeżeli nie poinformuje się 
przedtem w Biurze Pośrednictwa Maszyn 

I n ż . J o l j u s z H a m e r i S H a 
Łódź, 6-go Sierpnia N° 1. 

GOŚCINNE WYSTĘPY 

R O S Y J S K I E G O 
T e a t r u D r a m a t y c z n e g o 

(jedynego stałego zespołu zagranicą z siedziba 
w Rydze). 

Zespól składa sie z wybitnych artystów b. tea­
trów rosyjskich w Moskwie. Petersburgu l Ki­
jowie — Kierownik artyst : R. Ungern. Reży­

ser: J. .lakou lew. 
Odegrane beda: 

DZIS. sobota, 7 czerwca o godz. 8.15 wlecz. 
MIESZKANIE ZOJKI 

Sztuka w 4-ch akt. M Bulgiikowa 
JUTRO, niedziela. 8 czerwca o 3 30 po pot. 
..DAMA KAMELJOWA". Dramat w 4-ch akt. 
Al. Dumasa — o godz. 815 wiecz .CZŁO­
WIEK Z TEKA". Sztuka w 5 akt. A. Fajko z 

życia inteligencji w Rośli współczesnej. 
Poniedziałek. 9 czerwpa o godz. 815 wiecz 
..ZBRODNIA I KARA". Sztuka w 10 obrazach 

f. Dostojewskiego 
Bilety nabywać można w kasie zamawlań 

Piotrkowska 74. ud 10—7 wiecz. 

Idziemy z postępem! 
Technika osiągnęła niebosiężne w y 5 

żyny. Maszyna wypiera prace ludzką. 
Postęp zmusza całe przemysły do grun­
townej reorganizacji. 

Siłą rzeczy musiał sie i handel zmo­
dernizować, aby podążyć za zawrolnem 

| tempem. Telefon, telegraf i samolot po-
! zwalają nam pokonać najdalsze prze­
strzenie i osiągać nowe wyczyny. W wy 
ścigu pracy zwyciężyć może tvlko ku­
piec, który szybko przyswaja sobie no­
woczesne metody pracy. 

Do tych najnowocześniejszych narzę 
dzi pracy kupca i przemysłowca należy 
Księga Adresowa. 

1.000.000 adresów przemysłowców, 
I kupców, przedstawicieli wolnych zawo­
dów, właścicieli ziemskich oraz rzemie­
ślników, syslema;ycznie według alfabe­
tu ułożonych w 40.000 miejscowościach, 

! wykaz 3.000 branż — oto owoc mozol­
nie zestawionych źródeł urzędowych w 

(Księdze Adresowej Polski dla Handlu, 
Przemysłu, Rzemiosł i Rolnictwa. 

j IV wydanie Księgi Adresowei Polski 
na rok 1930 ukazało sie nakładem To-

I warzystwa Reklamy Międzynarodowej. 
Sp. z o. o. Gen. Repr. Rudolf Mosse, i 
j> st już prawie na wyczerpaniu 

Zwycręski pochód 
Forda. 

Łączna produkcja wszystkich fabryk 
Forda wynosiła w kwietniu r. b. 206.340 
maszyn, czyli o 15.150 więcej od wyniku 
produkcji w kwietniu ub. roku. Olbrzy­
mia, nieprawdopodobna wprost liczba 
wyprodukowanych samochodów, świad­
czy o coraz to większej popularności tej 
marki, dowodem czego są również i wy­
niki rejestracyjne I-go kwartału r. b. 
Otóż w Stanach Zjednoczonych w ciągu 
pierwszych trzech miesięcy r. b. zare­
jestrowano 690,643 nowych samocho­
dów osobowych (pomimo krachu gieł­
dowego!, z czego 282, 154 Fordy, czyli 
40,8 proc. Ogólna liczba zarejestrowa­
nych cieżPTÓwek wynosiła w tymże cza­
sie 104.315 maszyn, w tej liczbie 46.995 
Fordów, co równa się 45 proc. 

Cyfry produkcji oszałaminją nawet 
fachowca masowej produkcji;-musimy 
bowiem wziąć pod uwagę, że zakłady 
Forda pracują tylko 5 dni w tygodniu 
i, by podołać olbrzymiemu zapotrzebo­
waniu na samochody — fabryki fordow-
skie wyrabiały po 9.371 samochodów 
osobowych i ciężarowych dziennie. 

,Minister bezrobocia1 

w Anglii 
Londyn, 6 c z e r w c a . 

D e p u t o w a n y s o c j a l i s t y c z n y H a r t -
s h o r n c z g o d z i ł s ię objąć s t a n o w : s k o lor­
da p i e c z ę c i p r y w a t n e j , oraz min i s tra bez 
r o b o c i a . K o m p e t e n c j e min i s tra b e z r o b o ­
c ia u l e g n ą p e w n e m u o g r a n i c z e n i u , p o n i e 
w a ż s p r a w a m i t emi o d t ą d z a j m o w a ć się 
b ę d z i e s p e c j a l n y k o m i t e t i rrn i s trów p o d 

Nieście oomoc 
najbiedniejszym! 
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OTWOCK UZDROWISKO A.GOREWICZA 
NAJBARDZIEJ KOMFORTOWY ZAKŁAD w POLSCE. 
Położony w pięknym 6-clo morsowym lesle-parku, otoczony wspaniałeml kwietnikami. 

IDEALNE MIEJSCE WYPOCZYNKOWE. 
Salon towarzyski, sala muzyczna II Stylowa Jadalnia (oddzielne stoliki) 
Sala do Kler. haik, tarasy werandy i leżalnic II Pokoje komfortowo umeblowani.'. 

W Y K W I N T N A KUCHNIA FRANCUSKA I D J E T E T Y C Z N A . 
Elektryczność w dąsu r-alej doby. 

Woda bieżąca zimna 1 gorąca. 
Własna bezpośrednia linja telefo­

niczna z Warszawa. 
Telefony w każdym pokoju. 

Pościel zakładowa. Służba wyszko 
lona Fryzjer na miejscu. 

Centralne ogrzewanie. Wanny 
Informacje telefonicznie: Warszawa-Podmiejska I Nr. 66 CENY UMIARKOWANE Plucno-chorycli nie przyjmuje się. 

Nr. Z. 301/29 ODPIS. 

Decyzfa* 
o otwarciu postępowania układowego 

W IMIENIU RZECZYPOSPOLITE.] POLSKIEJ-

Obecni: Przewodniczący S, O Wł. Rosz­
kowski Sędziowie Handlowi Rozenbaum i Ku­
jawski, Sekretarz apl Weylandowa Dnia 29-go 
kwietnia 1930 roku Sad Okręgowy w Łodzi w 
III Wydziale Handlowym na posiedzeniu pu-
bllcznem rozpoznawał sprawę odroczenia wy­
płat Kopia Rudnickiego w przedmiocie zarzą­
dzenia' postępowania układowego 

postanowił: 
zarządzić otwair-le postępowania układowego w 
stosunku do firmy „Kopel Rudnicki". Treść ni­
niejszej decyzji ogłosić w „Monitorze Polskim" 
i pismach „Kurjer Łódzki" i .Republika*. Po­
brać od firmy „Kopel Rudnicki" zł. 150 (sto 
pięćdziesiąt) na koszty ogłoszeń w sprawie.. 

Na oryginale właściwe podpisy. .. 
Za zgodność St. Sekretarz (—) T. Cichocki. 

L ó d ź - W a r s z a w a 
k o m u n i k a c j a a u t o b u s o w a l u k s u s o w e m i a u t o b u ­

s a m i f i r m y „ R e n a u l t " . 
O d j a z d z Ł o d z i 

g. 6 rnno i 7 rano przy ul. 
Ogrodowej 9/11. 

O d j a z d z W a r s z a w y 
o g. 18(6 po pol.) z placu na 
Tłoma.kiei (obok synagogi) 

Nr. sprawy Z 169/30. 
Uzasadnienie nastąpiło jednocześnie. 

WYROK 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ-

Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes J. 
Kiszmiszlan, Sędziowie. Handlowi:. Jako b. Pe­
ters .i Rac epki, Sekretarz aipL Pływacka, Unia 
31 maja 19i0 roku. Sąd, Okręgowy ,w ;Łod;zi w I 
Wydziale Handlowym na posiedzeniu OUDIIĆZ- | 
nem rozpoznawał sprawę z podania firmy „W. 
Borowski i J Rozenblat" o odroczeń.e wypłat 

postanowił: 
Udzielić handlującemu Władysławowi Borow­
skiemu 1 Józefowi-- Abramowl Rozenblatowi. 
prowadzącym przedsiębiorstwo pod firmą „W. 
Borowski i J Rozenblat" odroczenia wypłat 
na Jeden mlesąc, poczynając od dnia 31- maja 
1930 r Wyrok niniejszy ogłosić w .Monitorze 
Polskim i pismach ..Hasło Łódzkie" i „Repu­
blika" oraz wywiesić w gmachu Sadu Okręgo­
wego w Łodzi i na drzwiach przedsiębiorstwa 
firmy „W. Borowski i J. Rozenblat". Pobrać 
od tejże firmy zł. 2O0.— tytułem zaliczki na 
koszty ogłoszeń, mianować Sędzią - Komisa­
rzem Sędziego Handlowego Hilarego Małachow 
skiego nadzorcą sądowym handlowca Stani­
sława Hilsberga, ul Zachodnia 57. 

Na oryginale właściwe podpisy. 
Za zgodność St. Sekretarz (—) T. Cicheckl, 

Uwaga!! Uwaga!! 
Słuchaczki i słuchacze Kursów I. Man-

tmbanda z roku 1920 I półrocze zechcą 
łaskawie przybyć do mnie w sprawie 
J u b i l e u s z u d n i a 10 b . m . o g o d z . 
9 w l e c z . 

ZYLBERBERG 
P o ł u d n i o w a 2 0 , 

ni. 4 5 . 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Mena-

chemia Fogla na mocy art 512 JC H podaje do 
wiadomości wierzycieli upadłości, że decyzją 
Sądu z dnia 9 maja 1930 r. został wyznaczony 
nowy miesięczny ostateczny termin sprawdze­
nia wierzytelności. 

Sprawdzanie odbędzie się w dniu 26 czerw­
ca 1930 o godz. 12 w Sadzie Okręgowym w 
Łodzi w Wydziale Handlowym Plac Dąbrow­
skiego, pokój Nr. 15-

Werzyclele . którzy do tego terminu nie zgło­
szą swych pretensii ulegną skutkom, przewi­
dzianym w art 513 K H. 

Syndyk tymczasowy 
apl. adw LEON RUBIN 

Łódź ul. Al. Kościuszki. 9. teł. 113-81. 

UWAGA! W piątek odjazd z Warszawy o godz. 14 (2 po poł.) 
W st-botę, komunikaqa nieczynna. 

W i ę k s z a t k a l n i a * 
| w ś r ó d m i e ś c i u p o d k i e r u n k i e m r u t y n o w a n e g o 
' f a c h o w c a 

PoszuKule Pracy Zarodowe? (Łcrni) 
n a k r o s n a j e d w a b n e , a n g i e l s k i e s z e r o k i e I w ą s k i e 
o r a z ż a k a r d o w e . 

W l n d o m o ś ć " t e l . 1 5 7 - 9 8 . 

I O H H M H G I M N A Z J U M Ż E Ń S K I E M I W B W M 

KI. W O L F S O N O W E 3 
J p r z e d s z k o l e (Świat Dziecięcy! P o m o r s k a 1 8 , w morgowym ogrodzie, 

Czynne & wszystkie ^ ^ ^ 1 , g}|, UłląCZHiB. 
Zapisy kandydatek przyjmuje kancelaria codzennie od 10—1 i'od 5 - 7 . 

M a j s t e r f U i Z A W O J A 
(DBsinsiEtir) m. n . P . . , . ) s t « . koi. Maków 

(Małopolska). Przepiękna górska miej 
Specjalista wyrobów lepszych męs- scowość kl matyczna w Beskidach 
kich kamgarnowyrh i sztrajchgaino- z a c [ ^ 0 klimacie suchym i łagodnym, 
nowych czysto i pólwelnianych oraz położona u stóp Babiej góry (1725 m. 
pakowych damskich (Musterwaare), „. p . m . ) n a s z | a k u k o | e j Kraków -
mający za sobą wieloletnią praktykę Zakopane. 
iako samodzielny fachowiec w naj- n . t W» * »» 
większych tego rodzaju fabrykach po- SfftnS Ifllffll KftllfllSl 
szukujc Jako wspóln ka kupca z tej Ł t l l l l ł J U l l l l l 4 f l l & I I U I I l 
same] branży z kapitałem od 5—10.0U0 p o l e c a p o k o j e sto­
dół- «elem założenia interesu fabryka- n e c z n e z balkonami wraz z calodz^en-
cyjnego tych wyrobów cw obejmie od n e i n pierwszorzędncm utrzymaniem no 
powiednią samodzielną posadę. Pier- c e n a c n przystępnych - kuchnia wy-
wszorzedne świadectwa i referencje kwintna rytualna. - Dancingi - Plaża 
do dyspozycji. Of pod „Siła proszę _ Korty tenisowe. W czerwcu cenv 
złożyć do adm. nin. pisma ,znacznlo zniżone. - Komun kacia sa­

mochodowa Kraków — Zawoja oraz 
Maków — Zawoja. 

WIELKI 

i 
sklep obszerny i czlery po­
koje w ś w i e t n y m p u n k ­
c i e P i o t r k o w s k i e j 

zaraz io odstąnieó 
Oferty tylko poważnych reflektan-
t'w dn arministracii .Republiki" 
sub „Wielki lokal". 

Przeprowadzki 

li 

na letniska 
uskulecznia tanio 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PiotrliowsKa 294. tel. 122-89 
(przy przystanku tramw- pabianickich) 
Czynna od 10-el rano do 7-el wiecz 
w niedziele i święta do 2-e) po pol 
Wszystkie specjalności I denlvstvka. 
Kapleis świetlne, lampa kwarcowa, 
clcktryzacia. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, kału krwi. plwocm, 

wydzielin Itd). Operacie, opatrunki. 
Wizvtv na miasto. 

PORADA 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wenerolo-
glczna dla chorób skórnych 1 wene­

rycznych 

3 ZŁOTE, 

ul. Żeromskiego 42. 
Tel. 201-96. 

O D C I S K I 
& . . . . ^ 

I O L 
• ^ A P . K O W A L S K I " 

motorów, dzwonków, uskutecznia biuro 
instalacyjne 
Tel 169-08 Elektropraca Tel. 169-08. 

Piotrkowska 62. 

Łatwość pisania tem 
świetnem piórem poprawia 
charakter pisma! 

F I 

Pióro rParker Duo/old 
1930 roku nie tylko 
ułatwia pisanie, ale ud­
oskonala również char­
akter pisma, gdyż stal­
ówka jego jest tak pre­
cyzyjnie oszlifowana i 
zakończona, żc już przy 
plerwszem użyciu przy­
stosowuje sie całkow­
icie do Twojego char­
akteru pisma i - co 
szczególnie ważne • po­
zostaje na zawsze już 
niezmienna, gdybyś ja_ 
nawet od czasu do czasu 
wypożyczał innym. 
Obsadka pióra Tarker 
Duojald jest wykonana 
z nietłukącego sie. nig­
dy permanitu, o 28% 
lżejszego niż wulkanu, 
i modna dzięki swym 
błyszczącym barwom: 
lakowo-czerwona.zielo-
na lazurowo-niebieska, 
mandarynowo — żółta, 
czarna i ałbta, a wreszcie 
Parker Duofold luksu­
sowy z masy srebrzysto-
perłbwej i czarnej. 

Aby się przekonać o 
wpfywie pióra "Parker 
Duo/old na charakter 
pisma, odwiedź najbliż­
szy sklep materjarttw 
piśmiennych lub jubil 
crsi, prowadzący wyro­
by Parkcra, i obejrzyj 
kolekcję, kolorowych 
piór. Cztery są, wielkoś­
ci, a sześć rodzajów 
stalówek, z których jed­
na musi się nadać do 
Twej ręki. 
Pióra :S*nhr Zt8o.; Special 
ZCycu; Jrnnior 2T.6o.-, Lady 
'£T.iy-. Ofiu/ki automatyczne 
odpowiedni* dobrane do 
pior od Tf.^o^, do af.40.'. 
Postumenty x pnedCuiaczani 
do piór od Zł.ĄO, do '£t.2}0.: 

fam e r 
-Duofold 

Centralne przedstawicielstwo n> Polskę i Wolne 
Miasto Gdańsk 

A. J . OSTROWSKI. 
•łródl, Piotrkowska 55, tel. 203-54. i 215-40 

O d d z i a ł w W a r s z a w i e , B i e l a ń s k a 18 . 
C e n n i k i n a ż ą d a n i e . 

Nr. sprawy Z 175/30 ODPIS. 
Uzasadnienie nastąpiło Jednocześnie. 

WYROK 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ. 

Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes J. 
Kiszmiszian, Sędziowie Handlowi: Jakób Pe­
ters i Racęnki, Sekretarz apl. Pływacka. Dnia 
31 maja 1930 roku Sąd Okręgowy w Łodzi w 
III Wydziale Handlowym na posiedzeniu pu-
Wicznem rozpoznawał sprawę z podania firmy 
„Mendel Berliński" o odroczenie wypłat: 

postanowił: 
Udzielić firmie „Mendel Berliński" oraz lei 
właścicielowi Mendlowi Berlińskiemu odrocze­
nia wypłat na przeciąg trzech miesięcy, poczy­
nając od dnia 31-go maia 1930 roku. Wyrok ni­
niejszy ogłosić w . Monitorze Polskim" i pis­
mach „Hasło Łódzkie' i „Republika", oraz wy­
wiesić w gmachu Sadu Okręgowego i na 
drzwiaoh przedsieb'orstwa firmy , Mendel Ber­
liński". Pobrać od teiże firmy zł. 200 t.vtu'cm 
zaliczki na koszty ogłoszeń. Mianować Sędzia 
Komisarzem Sedz'ego Handlowego Michała Ko­
na, nadzorcami sadowymi adwokata Stefana 
Łaskiego i kupca Teodora Wallmana. ul. Prze­
jazd Nr 35. 

Na oryginale właściwe podpisy. 
Za zgodność St. Sekretarz (—) T. ClcheckL 

Miasto Las Kolumna 
P R Z Y S T A N E K KOLEJOWY. 

FEi1.I0.1AT P. BE CEROWEJ 
w WILLI W I T O S L A W S K I E G O . 

Miejscowoś sucha w sosnowym lesie. — Kuchnia *. 
rytualna, obfita i smaczna. Obsługa solidna. 

Ceny umiarkowrne 
— D l a m ł o d z i e ż y r o z r y w k i s ? o . - l o v . s . — 

http://FEi1.I0.1AT
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Dr. med. 

J. SadokiersHi 
D o k t ó r 

s t o m a t o l o g 
c h l r u r g j a J a m y u s t n e j i s z c z ę k 

r e g u l a c j a z ę b ó w 
g a b i n e t r e n t g e n l c z n y 

o r d y n u j e 3 — 7 
P I O T R K O W S K A 1 6 4 

T e l . 1 1 4 - 2 0 
•? , 

Dr mcci. 

S . K a n t o r 
speclallsta chorób wenerycznych, skór 
nych. wfosów I moczopl.-iowych Le­
czenie lampa kwarcowa l orormeniaml 
Rentgena 
PIOTRKOWSKA I44 RÓG EWANGE 

LICKIE.I 
Wejście Ewangelicka 2. Telefon 29-45. 
Przyimuie od 2 i od 5—S w Dla pań 
oddzielna poczekalnia 

specjalista choryb 
skórnych, wenercz-
nych i moczoptcio 

wych 
P i o t r k o w * k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od 8.30 
po 10,30 rano. od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8,30 w., w nie­
dzielę i święta od 
10— 1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla paó 

Dr. meJ. 

Doktór 

P . K l i n g e r 
choroby weneryczne skórne i w|osó» 

ANDRZEJA 2. TEL 132-38. 
Leczenie lampa Kwarcowa, anallz\ 
krwt I wydzielin Przvimuie codziennie 

od 11 — 1 i od 6—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla Darł. 

P O R A D N I A 
wenerologiczna 

L e K a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

Z a w a d z k a 1. 
Czvnna od 8 rano do 0 wieczór. 

Od 11—12 i 2—3 przyimuie 'ekarz-krbiet 
W niedziele i święto od 9—2 pp. 

Leczenie cnorób : 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p t c i o w y c h 

t s k o r n y c n . 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i trype 
Konsultacie z neurologiem i urologiem 

Gabinet swiatto-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 

P o r a d a 3 złote. 

s p e c j a l i s t a c n o 
r ó b s k ó r n y c h 

w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 

uL A n d r z e t d 5 
Tel. 159-40 

Przyimuje od 8—11 
I od 5-9. 

w niedziele i święta 
od 9-1 

Oddzielna pocze­
kalnia dla oan 

C h o r . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 9 9 
i T e l . 1 4 4 9 2 
Przyimuje codzien­
nie od 8—9 rano i 
2—6 popołudniu 
—9 WIECZ. oprócz 

[niedziel i św.ąt. 

TAJEMNICA ZDOBYCIA SiUlEŻEJ 1 PIĘKNEJ CERY 
Dbajcie o świętą i piękną cerę! Wybieracie ze szczegól­

ną starannością środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dają 
ce zbyt szybko efektowne skutki, rujnują w krótkim czasie cerę 
na zawsze. 

Po długoletnich badaniach udało się chemikom BERLIŃ­
SKIEGO LABORATORJUM KOSMETYCZNEGO zdobyć tajem­
nicę mtodej i pięknej twarzy o cudownie świętej cerze, tryska­
jące) zdrowiem i młodością, 

PŁYN S I M I Beri. Labor. Kosmet., ostatni 
tetfo rod z a u wynalazek w dziedzinie kosmetyki, o-
trzymany rapom cą specialnej nowej metody usuwa 
po krótkim utyciu wszelkie o eczystości skór wą­
gry, fałdy, zmarszczki i nienaturalne zaczerwienie­
nie skóry, nada ;ąc jej kwitnący i młodociany wygląd. 

" P L Y N S I M I u l a , w i a cyrkulację krwi. wchła-
f niając zużyte soki, powodu c dopływ świeżej limfy 

z głębszych tkanek podskórnych. 
PŁYN S I M I nadaje soczystości suchej cerze - " 

1 odtłuszcza cerę lśn :ącą. przyczem jest absolutnie nieszkodliwy, iak to stwierdzili specjaliści. 
D o n a b y c i a w a p t e k a c h , s k ł a d a c h a p t e c z n y c h I p e r f u m e r j a c h . 

Reprez. na Polskę „Proton". Warszawa. Sw, Stanisława 9 11 1 0 - V 

I Nauka i wychowanie 

MADEMOISELLE Marie enseigne an-
glais. francais, allemand, Traugutta 2 
1 fr. 30 
UDZIELAA1 lekcji gry fortepianowej, 
tamże fortepian do ćwiczenia, Zamen-
hofa 14. m. 29 of. 7 
PIERWSZORZĘDNA silą pedagogicz­
na nauczycielka - wychowawczyni s 
doskonałym francuskim przyjmie kon­
dycję na wyjazd do dziec.l w wieku 
szkolnym, sub .Bakule" 7 

HI.W0M dla MowWelloWoeiitii 
( Z A K Ł A D F R E B L O W S K I ) 

Kacene l son • N a c h u m o w 
'u l . P o m o r s k a Ne 2 0 (tel. 183-40). 

Zapisy w tf. od 4—7 pop. 

K u p n o i s p r z e d a ż I 
BALKONOWY słoneczny pokój świe­
żo umeblowany z wszelkiemi wygoda 
mi (łazienka) do wynajęcia Kftfcstan-
tynowska 72. m- 4 2 
3 POKOJE, kuchnia służbowy, przed­
pokój. 2 weiścia do „wynajęcia _wpr_ost 

OO SPRZEDANIA zaraz z powodu ° d gospodarza, ul Zawadaka 9. Do-
wyjazdu warsztat ślusarsklr mieszka- z P r c a wsKa/.e. . 
lic pokój z kuchnia f 2 garaże. Wia- POSZUKUJE 4 do 5-pokojowego mie- Język w 
lomość u dozorcy, Piotrkowska 205 8 szkania Zgłoszenia do admin. d.a I szkolu 
. in s p i / Z i - t i a n i a i nrnvnHn -™i™» -D-ra med. S.' , ; < D a chł< 

Kancelaria przyimuje zap !sy chłopców 
i dziewcząt 

w w i e k u s z k o l n y m . 
Do klasy przygotowawczej (A°) dzieci 

od 0 ' | , lat. 
Do przedszkola dzieci od 3 —7 lat, 

Język wykładowy w szkole i przed-
p o l s k l . 

JO SPRZEDANIA z powodu rmhny - " ' r a m e a - ^ 1 on c h ł o p c ó w powiększony kur< hc-
Uosunków rodzinnych bardzo rentow- SŁONECZNY pokój balkonowy, Uz.eri i braiskietfo i przedm otów religii zvd. 
le przedsiębiorstwo' przemysłowe. O-ka. z mcbiaml lt:b bez odnajmę. Za-

ierty do „Republiki" pod - Rentowne' wadzka 36. m. 9 11 p _2 
pod kierownictwem J. B, Kacenel-
sona. 

D r . m i d . 

SlPiail 
I G d a ń s k a 7 7 a 

t e l e f . 2 0 8 - 9 5 
gineKoIog-urolog 

Choroby kobiece i 
dróg moczowych 

Przyjmuje w domu 
od 5 - 7 oraz w 
Lecznicy „Sanitaa" 
Cegie niana 29 od 
1 1 - 1 i od 3 - 5 pp 

Dr. PI. Klaczko mm 
powrócił. 

Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyimuje od 5—7. 

Kilińskiego 117. 
Tel. 2-13-66. 

D r . m e d . 

Z. RAKOWSKI 
T e l . 1 2 7 - 8 1 . 

Specjalista chorób uszu. nosa, gardła 
i płuc. 

K o n s t a n t y n o w s k a 9 . 
Przyjmuje od 1 2 - 2 1 5 - 7 , Od 1 0 - 1 1 
i od 2—3 w Lecznicy Z g i e r s k a 1 7 . 

c h o r . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

N A W R O T 2 
tel. 17C-98 

przyim, do 10 rano 
i od 4 - 8 

dla pań spec. od 4-5 
w niedz. od 11-2 pp. 
dla niezamożnych 

ceny lecznic 

W WILLI 
PODMIEJSKIEJ 

8 DO WYNAJĘCIA duży pokój z balko- D l a d z i e w c z ą t rytmika, tańce, plas-
SKLEP spożywczy z pokojem i kuch- nem, nadający sie również, na biuro, i tyka. w zakresie szkół tanecznych 

**"»! pod kier. sił fachowych. 
• • • • • • • • • • • 

nią zaraz do odstąpienia; Wiadomość ewentualnie-mniejszy ładnie" umeblowa 
Andrzeja 56. pralnia. • 7 ny. Telefon do dyspozycji. Wiadomość 
DETEKTORY najlepsze poleca firma 
Natawis. Piotrkowska 152 8 

tel. 156-02. 30 

Letniska 

.Dla dzieci s ł a b y c h fizycznie oraz 
n i e z a m o ż n y c h 

Pcnsionat 
popołudniowa 

szkoła 
do 

SQ7eBhl| 
imwa 

fiebiówka 

TANIO sprzedam elegancka syp'alnic, 
pojedynczo i inne meble. Gdańska 38. 

natychmiast poszu- . m 3, dzwonek elektryczny. Godziny 
kiwane na przeciąg 2—5 •. ; & 

n f „ , „ i a f a R , n , l W | . ' 6 0 METRÓW kwadratowych przeple-
Otcrly w -Republi r z e n b i u r o w y c h w dobrym stanie psz-
ce sup „ a . a. M (lipnych S 2;kłem ornamentowem. ta-
_ ; z nio do sprzedania Wiadomość: tele-
POSZUKUje fon 197-97. 7 I R E N Y D A W I D O W I C Z O W E J 

posady [UBIORY męskie, damskie obuwie.l w B e n d z e l l n l e — S m o l a r n l 
, ( swetry ^na wypłatę Piotrkowska 37,| w l l l a p . F r y d m a n a . 

Sticla Żakowice (doiazd dogodny). BEZPŁATNIE oddam teren leśny oraz 
DWIE działki l e t n i s k o w e j P o d d ę b l - ' M i | ^ w J ^ S " ffi.Pokoje sio matcrjal budowlany na wybudowanie 

neczne Plac do g;er. Radjo. nie z 30-It. lasem w miejscowości Tu " " T n " ^ lub willi letniskowej w 
'szyn - Las w flaJlenszyrn Wnkcle W i obfita na żądanie djetycz- okolicy Łodzi przy wielkiej frekwei-

mote być n . wyjazd łożone do sprzedania, m^omoit: s^^y\SS^vw^M<m^^ letników wzamian za przyjęcie 
Oferly sub „S.S 5" Piotrkowska 64 vkantelarja Rejenta. S 
w adm. „Republiki 

*iru>iścuToraz Łódź, teL 149-50. od 3—9 mnie w charakterze wspólnika do tc-
5 i {^RTO<TlT i J r " y o W c ? ? T k W ^ - go interesu Zyski ogromne, ryzyko 

D r . m e d . 

Dq akt Nr. 1888" 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi. ADAM JAROSZYŃSKI, zam esz-
kały w Łodzi przy ul 
Nr 7 na zasadzie art. . 
Ogłasza że w dniu 16 czerwca 1930 r 
od godz. 10 rano w Łodzi przy Wity 
Gdańskiej Nr. 5, odbędzie sie sprzedaż 
t przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Arona i Sali małż Wajs 
wol I składających się z pianina fir 

Choroby skórne i 
[weneryczne, lecze­
nie lampą kwarcową 
M O N I U S Z K I 6 

t e l . 1 7 J - 5 0 . 
. 'Przyjmuje od 1.30 

Piramowicza do 2,30 pp. i od 5-7 
P. C. w niedzielę od 11 

do 1 po poł. 

RADZIMY utmć 
0»ATWT0*.r . 

I Lokale I ^'rWÓnSSv^V^m sic Telefonie*- PANOWU? Obywatele! Zakładam no-
M^a^^a^aaaaaassBeaBaeaeBSBSMssl nie Nr 187-78. 7 we porunochrony i reperuje stare 
^ ^ T ^ T - — — - ~ ; Z A K O P A N E . wynajmę kilka pokoi z Wykonanie solidne, Napiórkowskiego 

1—2 RAZEM elegancko umeblowane 1 utrzymaniem lub bez. Wiadomość: 7 ° - C d w a r d uosiawsKi 5 
pokoje do wynajęcia. Przejazd 36, m. 4 Łódź, ul. Połudn'owa 8 Smlałkowgka .,SAA\OTNpSC". List w ..Republice'. 

• GŁOWNO (kolo Łowicza), Pensjonai wykluczone. Informacje Borowczyń-
I , ,Zacisze" posiada kilka wolnych po- l k ' : . g . z l s l ° c l ' P w s k a ,8-

Obejrzeć 2—4 po pot. 

moskiewskiego 
konserwatorium 

u d z i e l a 
l e n c i i g r y 

—2 LETNISKO Teodory - Łask. W pier- Proszę odebrać dzisiaj. • 7 
5 POKOI frontowych, sjotieczne z wszorzędnei willi jeszcze 2 mieszka-Jeune dame pherche un ami distigue 
wszelkiemi wygodami, natychmiast od n ' a piętrowe i 1 pokój'parter do odda cellhataire. sous ..Mariage ckcIu". 7 
staplc. Kościuszki 36 m- 16. 7 nia. Wiadomość: Tel 166-47. i , • 8 POSZUKUJE spólniczki do zakładu fry 
POKOI ładnie umeblowany do wyna-PODĘBIE do wynajęcia 2 pokoje z zierskiego na dział damski lub sprzc-
iecia. Piotrkowska 99. 11 p. fr. m 2 7 kiifluiia i pokój z kuchnia z weranda- dam. tamże potrzebny-na jest fryzier 
SALA fabryczna 14 -1 pól><6'i pół-me-mi przy lesie górzystym Wiadomość: damskiL Wiadomość w administracja 
tra. nadająca sie na fabrykę lub na Piotrkowska 92. m. 85 •• 1 , 8 Pod M M. 7 
skład do wynajęcia, Zamenhofa 10. ^ PENSIONAT Tworzyjanki, Koluszki RADJOPOGOTOWIE 183-40. Pomor-
POKÓI umeblowany na du-ie osoby pokoje duże. słoneczne, kuchnia zdrp-• ską1 2C1 wszelkie zlecenia radjowe do 9 

Ido oddania. Kilińskiego 46. III front wa. 10 mórg parku, kanalizacja, elek-.wieczór. 28 
! " 1. 7 tryczność. telefon. Bliższych informa-

l e i c c i i g r y — . 'yT^CZ:-. cyi udziela doktorowa Marzyńska 
f o r t e p l a n o w e l POKÓJ frontowy słonerany. ^ ^ I P i o t r k ó w s k a 175 
W«HFLDnia 72 w v , korytarzem -I Piętro, osobne wei 
W s c h o d n . a 7 2 ^ o d s t ą P i c , Żeromskiego 1. u m m m ^ m t m 

Za bezcen 

Le tn ie m i e s z k a n i a § 
PIĘKNY pokój z kuchn'ą do wynaję­
cia Zawadzka 1. Oglądać niedziela. 

nniedziatek. Wiadomość u dozorcy. S 
TANIO oddam elegancko umeblowany 

Posady 
l Zagubione dokum. I 

R u t y n o w a n y 

pianista 

suche tut pod la- Pokój z balkonem. Piotrkowska 
D „ „ j . . i i „ i . m 7 od 2—4 1-od 7—9. sem w ocndzelinie 

108. 

ZGUBIONO 2 blanco weksle po 500 
złotych wyst. Jakób i Rozalia Bartą-

_ siak. Weksle unieważnia się. Łasfc-
ZASTĄPIĘ buchaltera udającego się znalazcę uprasza się o zwrot za wy-
na urlop od 15/6—15/7. 
..Rutyna' 

Zgłoszenia nagrodzeniem 50 zł. Jan Głowacki. 
8 Przfdzalniana 110 

pod żakowicami POKÓJ* * ^ 1 ^ 1 ^ 3 ° W- M^ODY nauczycie. p;zy/mie kondycje J^ISKOSS. ^ ^ ^ J ^ . rza do 
Informacie na miei- dzew, 
scu u Adolfa Kona, FRONTOWY pokój z . balkonem dla 

intclie. osoby. lekarza z porzekalnla 

WOL 1 ai\iauojni.j(i-.ii oic u -
.Arnold Pibiger" oszacowanego na su- z kilkuletnią prak 

. -»l t AAA J..). . — I I_. 

me Zł. 1.000-. 
Łódź, dnia 27 maja 1930 r. 

Komornik: A. JAROSZYŃSKI. 

tyką przyjmie po 
s'dę na lato w pen 
sionacie. Wynagro 
dzenie skromne, e-
wentuainie za utrzy 
manie. Tel. 165-41, 

Lekarz - d e n t y s t a 
Do akt Nr. 1668 1930 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 

dzi ADAM JAROSZYŃSKI, ZAMLC-sz 
kafy w Łodzi przy ul Pramowieza 
Nr 7: na zasadzie art. 103U U P 
ogłasza, że w dniu 13 czerwca 1930 
od godz 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Drewnowskicl 102, odbędzie sie sprze­
daż z przetargu publicznego ruchomo- I , 1 . , , , , ; 
ści należących do fir „Exprcss" i " UdUHU 1HUITH 
składających się z maszyny, oszaco- Piotrkowska'^! 
wanej na sume Zł. 1 000. rieirnowsnaoi 

Łódź. dnia 31 maja 1930 r. I l e l - 121—23 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI. ci 

przed wakacje na wyjazd. Oferty „Nau elektrowni z ul Piotrkowskiej 101 7 
c z y c l e 1 " - ; ', ZNA.IBERG Chaim Maier zgubił ksfą-
POTRZEBNA pokoJówika z praniem i żeczke wojskowa roczn. 1902 wyd.-

świadectwanii. przez P. K. U. Kielce. fQ Piotrkowska'gs. teł 178:21 od 3 ^ 5 8 Adres^ulila pframowlc-
= T r r 7 T ^ „ . . . . . . r - Adres, ulica Piramowicza Nr. lo rn, 14 DĘBOWSKA Zofja. zam K-lińskifgo 

0 32 zgubiła matrykułę gim. państw. 
POKÓJ umeblowany dla jednej osoby 
do wyiiaiecla. Nanitrrwicza 35i m 15 8 DAM posadę biurową temu. kto poiy- Sżcźaniecklej 
NA BIURO lub skład pokój dwuoklen- czy 2.500 zł Gwarancja zapewniona. 
ny z urządzeniem na o r a w 9 c h . l o k a - O f e r t y do adm. ..Republiki" pod ARON Rajchbart. zagubił 
torskich do oddania Piotrkowska 56.' ,2 500' 

4 od 2—5. 

icy U . 

Kupujcie tylko 

firmy 

JILIIłnlHI 

POKÓJ umeblowany 
nem wejściem do wynalęcja, 
łudniowa 4a 4. front III p.- m 

- ZDOLNY sprzedawca z branży samo-
frontowy z_ osób chodowej zostanie przyjęty. Zgłosić' 

książeczkę 
£ wojskową 1895. wyd. P. K. U. Sieradz. 

10 

'Po'"- 'się Kilińskiego 80 w firmie ..Granit' 8 ZAGINĄŁ weksel na lOrj zł. wysta 
1H: 1 SŁUŻĄCA z gotowaniem do małego ) y t l . A n t ? n ] Nychter pa zlecenie Majer; 

1 LUB 2 duże ookoje frontowe. . t ime - R O spodaTstwa (2 osoby) p o t r z e b n a . f z r a , i w i c z a ; p , a t n v l f i czerwca, 
blowane z telefonem, d la 'panów, do Świadectwa wi-magane, Karola 38 NM wyższy weksel unitważniam. 

„ odnaiecia od zaraz Narutowicza 47. tjer wskaże 3—6 pp południu. 

Majera 
po-

7 

m. 3.̂ . nrawa str Tl p • POTRZEBNA wykwallikowana in- Poszukuj kupna za które tfwaraniu- P 0 K V J u n , e b } ? ^ ^ f . ^ ^ f ^ ^ ^ t r u k t o r k a fryzlerstwa (Izraelitka) za-, 
emy do 3 1.' Do fa

r!d
PUi|ce, P r " oparzona w odpowiednie świadectwa używanych dywanów, linoleum lub 

nabycia w fabryce m " 7 . , - r - 1 Oferty sub „L. K." 7^6. dobrych chodników w ładnych dc.e-
P ó ł n o c n a 2 4 p , 0 K a T , ' u . b } umeblowane, telefon ow- SŁUŻĄCA do wszystkiego potrzebna mach oraz okazyjne surowego icdwnbiu. 

tel. 131-85 ora? we D J a

w

m a j z e J s

f ™ ? x

 d o wynaięcia, .Andrzc- 7 a r az . Ulica Piotrkowska 154 lewa Oferty proszę przesyłać Poznań, Dwo-
wszyTtkich akładach B-Ljll.- 8 'ront 
CXXXXXXXXXXXA 

_7 oficyna, pierwsze wejście, trzecie plę-rzeć Główny, A. Cieślak, 
tro. m. 8. " 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Oodzloy P££y|f£_Redakcji 6—7 po poł. Telelon Administracji 1.22-14. Tel. Redakcji: 1.27-24, 1,36-43, 1.36-44. 

«e wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zl. 5.60 (Tl f i l IIV 7 PIII SI •
 Z

w m t ™ ^ ' "
 (

/
n a s t r o n i e 1 0

-
s

™alt l j 
. ± ,, II U ł U a t l l l l l l l l . W TEKŚCIE: 50 p-. ią wiersz milimetrowy (na stronie 4-szpa!t.M 

. Prenumerata ta odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką po.s- „ , " NA STR. I-ej zl. 2.— za wiersz milimetrowy (st stronie 4-szpai' Ą 
Olustrowanei Republiki" tową w kraju a. 6.50. zagranica zł. 10. .,ExpressH NDCROLOGL do 150 wierszy 30 gr.. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz, i za-
„HUbiiuwuiu-j ^ ^ , . o „ _, . ślubinowe po tekście 10 zl.; za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc 

| ^Republiką' wraz t cdnosaeniem 8.60 zlotyco eatraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Ogło-azenla specjalne o 50 proc drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zl. 1.50, poszuk. pracy 10 groszjj 
najmniejsze zł. .1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 z l 

'(Wydawca: Wydawnictwo „Republika", sp. z ozr. odp. Redaktor odpow,: Wacław SmólsKi .W arujianii ..Republiki", sp. z ozr. odp. Piotrkowska 49 i 64, 


